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występują coraz owałtowniej jego towa- 


rzysze partyjni. 


„Uczeń diabla“! prze- 


ścignął swego mistrza, Churchilla 


Jak wiadomo, po ówocnym zakończe- 
niu obrad Czterech Ministrów w Nowym 
Jorku, minister spraw - zagranicznych W. 
Brytanii, Bevin, powraca do Londynu. Tu 
jednak przygotowuje się znowu wielka 
burza przeciwko niemu. Postępowe od- 
łamy społeczeństwa angielskiego i sąmej 
Partii Pracy, z ramienia której Bevin jest 
ministrem, okazują e niezadowolenie 
z jego polityki. 


Na jednym z ostatnich posiedzeń Izby 


Gmin zgłoszono interpelację w sprawie o- 

świadczenia Bevina w Nowym Jorku, do- 

tyczącezo liczebności armii brytyjskiej, 

Poss} domagał się wyjaśnienia, czy liczba 

1 miliona ludzi, podana przez Bevina, do- 

tyczy armii brytyjskiej w ogóle, czy tyl- 
| ko jej sił zbrojnych za granicą, 

Min. Mac Neil odpowiedział zaktópo- 
tany, aczkolwiek nle posiada dokiad- 
nego 
jediiak sadzi, że cytra 1 miliona dotyczy: 
ła tylko brytyjskich. sit zbrojnych, prze- 
bywających poza granicami kraju, 

A więc Bevin minął się z prawdą.. 

W Londynie coraz częściej odbywają 
Bi, wiece, na których krytykowane są po* 
ciegniącia Bevina naxarsnie międzynaro- 
dowej. Ostatnio wiec taki odbył się w 
dziulnicy Buftersea, 

Przemawiał m. in. lord Straboglie, któ. 
ry oštro krytykował politykę zagraniczną 

` Bevina, zarzucając mu, iż idzie niewolni- 
czo w ślady Churchilla, 

Następnie zabrał głos członek Rady Ge- 
neralnej Brytyjskich Związków Zawodo- 
wych — Pappword, który powied 

„Z,żalem stwierdzam, iż nie widzę ża» 
dnej różnicy między polityką zagraniczną 
rządu labourzystów i polityką zagranicz- 
mi jego poprzedników, 

Naród grecki pragnie sam decydować 
o swoich sprawach, my zaś przeszkadza- 
my mu w tym, przeszkadzamy mu żyć w 
zgodzie z jego sąsiadami, Prowadzimy 

„ politykę wymyśloną przez konserwaty- 
stów i konserwatywnych dyplomatów z 
m a a aa E d aA 


Komisja do Grecji 
wyjedzie celem zbadania sytuacji 


Na wczorajszym posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa ONZ debatowano w dalszym 
ciągu nad skargą Grecji przeciw Jugosła- 
wii, Albanii i Bułgarii o rzekomą pomoc. 
okazywaną przez te państwa powstań- 
com greckim. Przedstawiciel Grecji zapo- 
wniał, że jego rząd dąży jedynie do „po- 
rządku i pokoju“(!) i protestuje przeciw 
akcji swych sąsiadów wspierających par- 
tyzantów greckich, 

Delegat Jugosławii Kosanovie zwrócił 
uwagę na to, Że Grecja dąży do zdobycia 
części terytorium albańskiego i bułgar- 
skiego. Grupy uzbrojonych czemików i 
faszystów greckich „Aiejednokrotnie napa- 
daty pogranicze państw sąsiednicli. Prze- 
stępcy wojenni, poszukiwani przez rządy 

„ Bułgarii, Jugosła i Albanii, znajdują 
schronienie na ziemi greckiej, 

Delegat amerykański Johnson postawił 
wniosek, aby wydelegować komis} 
zbadania sytuacji w NARZ Greci 
misia ma wyruszyć naj si 15 
nia przyszłego roku. W sklad 


ma 


iej 
wchodzić również przedstawiciel Polski. 


tekstu przemówienia min, Bóviza, A 


Foreign Oliice (ministerstwo spraw za- 
granicznych)“, 

W dalszym ciągu Pappword stwier- 
dził, że rząd Partii Pracy prowadzi. daw- 
ną imperialistyczną politykę, której ka= 
mieniem węgielnym było-wypieranie przez 
Wielką Brytanię innych państw z rejonu 
morza Śródziemnego, 

Inny mówca; poseł Norman Dodd z Par- 
tii Pracy oświadczył: 

„Obecny reżim grecki nie utrzymałby 


się nawet 2 tygodnie, gdyby nie o- 
becność wojsk brytyjskich". 

— Przewiduje — zakończył swe prze- 
mówienie poseł Dodd — że w ciągu naj- 
bliższych 2—3 tygodni w łonie frakcji par- 
lamentarna Partij Pracy AAAA nowe 
„burzliwe zaj: 

Inni posłowie również Gioowiedzici 
że przygotowuje się nową potężną akcję 
parlamentarną przeciw kierownictwu mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 
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‘Ruch przedświąteczny 


p—s 


VE ER 


Neca w oknach jasne światła 

I czarowny świat zabawek, 
Wiec do wystaw ciagna dzieci 
I podnoszą wielką wrzawę. 


Europie grozi 


|= > 


A rodzice są w rozterce, 

Radość sprawiać — chęć okrutna, 
Lecz cóż zrobić, gdy w kieszeni 
Nie namacasz nie, prócz.» płótna? 
OOOO OPO YO PRA Zna ZE 


0 uczciwe 
rozirojenie 


B. minister randju USA, Henry Wale 
lace, omawiając na łamach redagowane 
go przez Siebie tygodnika „New Repu 
blic“ ostatnie wydarzenia na arenie mię 
dzynarodowej, stwierdza, że Związek 
Radziecki pragnie szczerze pokoju | w. 
tym celu poczynił szereg koncesji na fos 
rum ONZ i Rady Czterech. 

Walłace uważa, że w obecnym okre« 
sie przejściowym, to jest przed wprowa- 
dzeniem w życie uchwał o rozbrojeniu, 
należy przekazać trybunałowi między« 
narodowemu już wyprodukowane bonte 
by atomowe oraz materiał, przy pomocy 
które: 'omby atomowe wyrabiane, 

| BARCA a TEER E A bomby atomi Są 


znalazł się cały Azerkejdżan 

Rząd Iranu ogłosił komunikat, stwier« 
dzający, iż wojska rządowe zajęły wszy- 
stkie wyznaczone punkty w Azerhejdża. 
nie i dotarły do granicy rosyjskiej, wobeę 
czego cała prowincja znajduje się . pod 
kontrolą wojsk rządowych. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie gabi» 
netu irańskiego, na którym premter Gha- 
vam zrzekł się tek spraw wewnętrznych 
i zagranicznych, 
sortów objęli podsekretarze stanu, 

Data wyborów w Persji nie została je- 
szcze ostatecznie wyznaczona. 

Agencja Reutera donosi, powołując sią 
ma radio teherańskie, że aresztowano 26 
oficerów, którzy zdezertowali z armii 
irańskiej i przyłączyli się do wojsk azer- 
bejdżańskich. Mają oni wkrótce stanąć 
przed sądem wojskowym. 


Przeciw gen. Franco 
Wielka demonstracja w Nowym Jorku 

Premier republikańskiego rządu kisz- 
pańskiego, Giral, opuścił Nowy Jork; ue 
dając się do Paryża. Przed opuszczeniem 
Stanów Zjednoczonych premier rządu 6- 
mizracyjnego Hiszpani oświadczył, ið 
jest zadowolony, z decyzji Narodów Zied- 
noczonych dotyczącej rządu gen. Franco 
i wierzy, iż faszystowskie rządy  dykta- 
torskie w Hiszpanii 
cząsfe zlikwidowane. 

w Nowym Jorku odbyła sią Raki: 
stracja przeciw rządom gen. Franco. Mię* 
dzy innymi przemawiał delegat Polski dr, 
Lange, który oświadczył, że jeśli obecna 
zarządzenia przeciwko dyktatorowi Hisz- 
panii nie odniosą skutku, podjtte zostaną, 
dalsza kroki, 


Kłamstwa Churchilla 
demaskuje dziennikarz amerykański 
Dziennikarz amerykański 
który odwiedzał kilkakrotnie radziecką 
trefę okupacyjną w Niemczech, nazwał 
wymysłem legendę Churchilla o' „żelaznej 
xurtynie", istniejącej jakoby na wschodzie 
Europy. $ 
Dziennikarze 'cudzoziemscy z łatwos- 
cią uzyskują wizy do strefy radzieckiej: 
sam Johnson kilkakrotnie jeździł do stre- 
fy radzieckiej i poruszał się tam z zupeł- 
ną swobodą. 


Kierownictwo tych re- 


zostaną w bę 


Johnson, 


głód! 


W Anglii, Belgii, Francji i Włoszech panuje do- 
kuczliwy brak chleba. — Są to skutki wadliwej 
polityki aprowizacyjnej 


Sytuacja żywnościowa krajów za- 
chodnio- -europejskich uległa  ustatnio 
nemu pogorszeniu. Jak“ już do- 


nieśliśmy, brytyjski minister aprowiza- 
cji, Strachey, odleciał nagle samolotem 
do Waszyngtonu, by uzyskać zwięk: 
ne przydziały pszenicy amerykańs. 


we w Anglii musiałyby ulec dalszemu 
ograniczeniu. 

Francuskie i belgijskie władze są też 
zaniepokojone ograniczeniami, na jaki 
narażone są ich patńistwa, Jeśli Franci 
nie otrzyma większega prz 
że w lutym 1947 r., to pociągnie to za 
sobą bardzo poważne trudności. zarów- 


no dla samej Francji, jak i dla Francu 
skiej Północnej Afryki i dla francuskiej 
strely okupacyjnej w Niemczech, 
Belgijskie koła miarodajne twierdzą, 
że Belgia może znaleźć się w obliczu 
głodu, jeśli przydział styczniowy, wyno 
szący 17.000 ton ziarna, nie zostanie 
podwojony w następnych miesiącach. 
Jeszcze gorzej przedstawia się sytu+ 
acja żywnościowa we Włoszech. 
Miasto Neapol wraz z prowincją znaj 
dują się w PO ae generalnego 
strajku, 
50:000 robotników ‘neapolitańskich, 
kobiet i weteranów wojennych urządzi- 
ło masowa demonstrację przeciwko 


iągłemu podwyższaniu cen żywności I 
złemu rozdawnictwu żywności przydzia 
towej, 

W Rzymie rząd wydał zarządzenia, 
aby z innych prowincji dostarczono 
chleba dla Neapolu i podzielono go szyb 
ko i sprawiedliwie między ludność. 

Charakterystyczne jest, że w Polsce, 
gdzie zniszczenia, dokonane rabunkową 
gospodarką okupanta i działaniami wo- 
jennymi są bez porównania większe, niż 
na zachodzie Europy, sytuacja aprowi- 
zacyjna przedstawia sie znacznie lepiej. 

Dowodzi to, że zależy ona w głów: 
nej mierze od polityki gospodarczej, 
unrawianej przez rządy kraiów. 


"torla 


"podróży. Był tu 
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Tajemnice pachnące nafta 


EXPRESS ILUSTRE 


Y SZPIEG - 


zdobywał dla Anglików tereny naftowe. 


— Anglia trady- 


cyinie nie dotrzymuje słowa 


Najsławniejszym szpiegiem świata 
byi’ a może i jest jeszcze, pułkownik 


Lawrence, fiiar angielskiego wywiadu 
— Intelligence service. Żadni sensacji 
dziennikarze do jego nazwiska docze- 
pili mnóstwo niezwykłych historii i 
stworzyli mu legendę przypisującą mu 
wprost nadludzkie właściwości. Pisano 
o nim, że Anglia wysyłała go wszy- 
stkich krajów, gdzie były zagrożone 
jej interesy. Jego mistrzowskie posu- 
nięcia w rozgrywkach dywersyjno-szpie 
gowskich miały zmieniać granicę i rzą: 
W państw. Byla to naturalnie wyblbrzy | 
miona legenda. d 

W rzeczywistości Lawrence był 
przed pierwszą wojną Świałowa ofice- 
rem ats m stacjonowanym w Egip 
cie i pracował naukowo, zapozna jąc się 
z życiem świata arabskiego. Językiem 
arabskim wladał tak, jak językiem oj- 
czystym. W roku 1516 rozpoczął on 
swoją karierę na polu wywie adowczym, 
Nawiązał stosunki z arabskimi szelka- 
h skłonił do wypowiedzenia 
posłuszeństwa Turcji I do walki z nią 
Zawarł on przyjaźń z. drugim synem 
Wielkiego Szeryla Mekki, Husein Fei- 
salem. 

Dzięki Lawrenćówi Fei stał się 
„prorokiem* wielkiego powstania arab 
skiego, które po pokonaniu Turcji mia- 
ło przyczynić się do powstania pań- 
stwa arabskiego, złączonego z lripe- 
rium Brytyjskim węzłami przyjaźni, 

Większ uczestników powstania 
warszawskiego, wie jednak, co można 
sądzić-o. przyjaźni z Anglikami, Arabo- 
wie zostali oszukani, W tym samvin 
czasie, gdy reprezentanci Anglii zapew 
niałi Arabów o inteacjath -lmperiu:n 
stworzenia niepodleglego „państwa. arab 
skłego, inni reprezentanci Anglii za- 
warli układ z Francją, który dzielil tery 
arabskie między te dwa państwa, 
a w tym samym cz: 
żył deklarację o utworzeniu Siędziby 
Narodowej Żydów w Palestynie, Żdoby 
ty przez Teisaja Damaszek przypadł 


Codzienna nowelka „Expressu 


sie Lord Balfour zloy 


Francji, Arabię zaś podzielono na sze- 
reg państewek. 

Rola Lawreaca na Bliskim Wschodzie 
została zakończona. Anglia rękoma 
Arabów zwyciężyła Turcję i angielscy 
kapitaliści dorwui się do złóż ropy nat- 
towej. Wielkie panstwo arabskie moglo 
kiedys w przys: stanąć na przeszko 
dzie e! nsji angielskich kapitałów, dla 
teg ec Anglia złamała swoje obiet- 
nice i państwa tego nie stworzyła. 

Obecnie po Iwadzieszu u lat 
widać, że Anglia nie dotrzymała swoich 
| przyrzeczeń Ia: 1ych również Francji i 
żydom. Syria jest obecnie. państwem 
„niepodległym: i Anglicy wraz z Ame- 
,rykanami spokojnie mogą szukać tam 
nafty.. Deklaracja lorda Baufoura rów 
|nież nie znalazła realizacji. Tutaj tak- 
że miały znaczenie złoża nafty wzgl. 
rurocijggi znajdujące sie w Palestynie, 
o których niemal dotychczas obowiązy | 
wała tajemnica wojskowa, Plany opar- 
te na ;przyrzeczeniach argiejskich zosta 
ły zniweczone, widocznie angielska tra- 
dycja nie pozwala na dotrzymanie sło- 
wa. sojusznikom. 

Pułkownik Lawrance po sukcesach w 
Arabii, gdzie otrzymał tytuł szejka 
„umarli“. Odżył on pod nazwiskiem 
Shąw, jako oficer lotnictwa brytyjskie- 
go. Pilot Shaw swoimi intrygami umac 


nia wpływy angielskie wśród plemion 
Kurdówi Druzów, * 

Dzięki jemu nienawidzący Anglii i po 
stępowy Armianulach stracił tron Aiga- 
nistanu. Po tych wyczynach umarł rów 
nież pilot Shaw. „Urodził* się zaś ka- 
pitan Józef Verdier, który został serde- 
cznym przyjacielem Negusa. Abisynii 
Heile Selasiego. W ten sposób wpływy 
angielskie zostały umocnione w Abisy- 
nii, gdzie również są... złoża ropy nai- 
towej. 

Czy Józef Verdier żyje i czy też nosi 
już inne nazwisko niewiadomo. Pod- 
czas okupacji mówiono o. Lawrence, żę 
jest w Polsce. Stary as angielskiego 
szpiegostwa miał graśować w Warsza- 
wie. Plotka ta jest zupełnie niepraw- 
dopodobna, bowiem płk. Lawrence był 
specjalistą od narodów Bliskiego i Środ 
kowego Wschodu oraz specem od.., naf 
lty. W Polsce zaś można przypuszczać 
inni lawrencowie interesowali się na- 
szym węglem i naszą polityką. Ostat- 
nio koledzy arabskiego szeika płk. La- 
wrence'a mają w Polsce swoje organi 
zacje terrorystyczno-dywersyjne, ale 
jak powiada „stary imperialista i 'czło- 
nek I, S. Kipling — to już zupełnie inna 
sprawa — tym niemniej R, 


TEATR W KALISZU 


Uroczysta inauguracja 


Jednym z najladuiejszych naszych jPa- 
rów prowincjonalnych jest bezwątpienia Ta 
at im. Wojciecha Bogusławskiego w Kaliszu 
1eatr łenwybudowany został kilka lat przed 
wejną a zespół aktorski stał mu znacznymi 
pcziomie artystycznym, W latach okupacji 
budynek teatru został w poważnym stopalu 
zdewastowany przez najeźdźców, Obecnie 
po usunięciu zniszczeń, teatr oddano do uzyt- 
ku społeczeństwa. 

Po skomplalowaniu stałego zespołu, toatr 
rozpoczął swoją działalność artystyczną w 

MOTOI N: 


Meksykański dżentelmen 


Postanowilem opuścić Meksyk 1 udać 
się do Vera-Cruz, ale ażeby dotrzeć do 
miejsca przeżnaczenia trzeba bylo użyć 
specjalnego środka lokomocji: krytego 
wehikulu, zaprzężonego w cztery ko- 
nie. ' 

Wóz opuagzal przedmieście o zacho 
dzie slońca, oglem „więc dokładnie 
rozpoznać Rie swych towarzyszy. 
ostojny ojciec Augu- 
styn, biuralista z Cordoli, senior Rues 
Barilles, dr. Feria i jeszcze dwie niezna- 
ne osob, yzra i młoda kobieta. 
na wyglądał po wielkopań: 
mi był daleko od całego oto- 
czenia. Wtulił się zupelnie w swe palto; 
a jego płaski kapelusz o szerokim ron- 
dzie był zsunięty na czoło, 

Kobieta była bardzo przystojna, Ona 
również otuli ję swym szalem. Tylko 
jej ciemne, wielkie oczy w obramowa- 
niu długich rzęs świeciły niesamowicie, 
a czerwona róża zsunęła sie z włosów 
na policzek. Oboje byli niewątpliwie 
parą narzeczeńską albo młodymi mał- 
żonkami, 4 

Po krótkim postoju w Barancie, we- 
Mikuł ruszył dalej wzdłuż ulic St, Cor- 
dowy. Ze ści górskich napływało 
strumieniem górskie powietrze. Droga 
była bardzo wąska. Spoglądałem przez 
okno i podziwiałem piekne okolice, zmie 
niające sie jak w kalejdoskopie, 

Nagle Ruez Bariilo nachylił się do 
ucha dr. Feria i wskazuiac nieznacznie 


nieznajomych zapytał: 
— Ćzy pan ich zna? 


— Nie — odparł lekarz. 

—.To jest Rosita Ferez, markiza 
d'Ancutara. Przed kilku dniami opo- 
wiadano o pojedynku, którego ona była 


przyczyną. Jeden z dżentelmeńów zo- 
stał zabity, 
— A drugi? 


— Pewnie to jej towarzysz. 

— Wygląda jak zbój — zauważył ci- 
cho Barillo. 

Dr. Feria przypomniał sobie, że St. 
Cordowa jest bardzo niespokojną okoli- 
cą i niejeden wóz został tam zatrzyma- 
ny przez rabusiów. 

— Na ten temat też mogę coś powie 
dzieć — odparł Barillo, — Przed kilku 


im znajomym. Byliśmy zajęci rozmo- 
wą, gdy nagle rozległ się okrzyk: 

— Stać! 

Zatrzymano konie. Chcieliśmy uciec, 
gdy nagle trzech bandytów weszło do 
wozu i poprosiło grzecznie o wypróżnie 
nie naszych kieszeni. Oni byli uzbro- 
jeni, my zaś — bez broni, upór był więc 
bezcelowy. Gdy wręczałem jednemu z 
rabusiów cały mój majątek t. i. 200 do 
larów, drugi rabuś krzyknął nagle, pa- 
irząc na mego przyjaciela: 

— Verillo , co tu robisz?... * 

Rysy mego przyjaciela złagodniały, 
7 zaś ściskając dłoń zbója, pawi: *ział: 

— Guchildl Że też cie od razu nie D0- 


laty przejeżdżalem tędy z pewnym mo-; 


| 


|ny pachołek. 


|a Gapatac kazał wyjść wszystkim 


dniu 14 bm. piemierą opery ludowej Wojcie- 
cha Bogustawskiego (w przeróbce J.N. Ka 
mińskiego) „Krakowiacy i Górale”, Na pre 
mierze obecni byli przedstawiciele Rządu z 
ministrem oświaty na czele. 


Powstanie nowej placówki kulturalnej, któ 
ta między innymi postawiła sobie za zada- 
nie obsłużenie leżących w pobliżu Kalisza 
Ziem Odzyskanych, a w szczególności Ziemi 
Lubuskiej, powitać należy z wielkim uzna- 
niem. 


znałem! Jadę razem z moim 
am, że mu wszystkiego 


— Pogodzimy "się — odrzękł rabuś 
i rzucił mu 100 dolarów na kolana. 

— To miał' pan szczęście! — rzek 
dr, Feria, gdy Barillo skończył swą his- 
torię. — Lecz zdarzają się jeszcze 

przejmi zbóje. , Chociażby ten Ca- 
patac — nie znam go, ale opowiadają 
cuda o jego wspaniałomyślności, 
on tak pana interesuję, 
takim razie mogę go panu przedstaw. 
panie doktorze — rzekł nieznajomy. — 
Zobaczy go pan w Gordowie a może 
jeszcze wcześniej, 

Po głosie poznałem torreadora Grazia 
Bajdoza. Chciałem mu się skłonić,lecz 
on dał mi znak ręką, abym milczał. Zro 
zumiałem, że nie chciał aby go poy 
znano, 

— Byłbym panu bardzo wdzięczny — 
odparł dr. Feria, — Tyle już słyszałem 
o Capatacie. Jedną z tych historii muszę 
opowiedzieć. 

— Pewnego dnia przejeżdżał tędy 
wehikuł, w 'którym jechał jakiś kupiec, 
duchowny, jakaś elegancka dama i bied 
Capatac zatrzymał wóz i 
— wie' pan co zrobił z pasażerami? 

— Nie mam pojecia! odrzekł nie- 
znajomy, zdradzając wielkie zacieka- 
wienie, 

= Najpierw ludzie jego otoczyli wóz, 
po- 
dróżnym. Gdy pastor zapytał, co mu 
dać, zbój (prosił go o błogosław 
stwo. Pastor nie odmówił jego prośbie. 
Dama chciała mu oddać periy. Zwró- 
cif jej z gracją i poprosił tylko o róże, 
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Regina S. W sprawie emerytury niech sią 
Pani poinformuje w Zakładzie Ubezpisczeń 
Społecznych, Roosevelta 18, 

* * s 

` Staś z Il-ej gimnazjalnej, W Instytucie 
Sztuki Teatralnej składa się egzamin i lu- 
dzie kompetentni osqdzają, czy ktoś nadaje 
się na aktora czy też nie. Najlepiej o wszyst- 
kich szczegółach polniormuje się Pam na 
miejscu, Al, 1-go Maja 6. 

ex > 

Różański Czeslaw, Kłodzko. Musi się Pan 
polnformować w Ambasadzie Sowieckiej w 
Warszawie, czy narzeczona Pana może otrzy« 
mać pozwolenie na przyjazd do Polski 

Ą ta 

KK. Niech się Pani poinformuje w OUL, Po 
ludnłowa 7. 

„x « 

Mariola z R. Na przyciemniemie i porost 
brwi 1 rzęs dobre są okładziki z mocnej esen- 
cji herbacianej (codzi muie po $ minut). Po- 
tem należy smarować rzęsy i brwi olejom ryż 
cynowym za pomccq małej szczoteczki, 

s + 2 

Elżbieta. Galarstkę z soku jagod- sge 
-przyrządza słę w następujący sposób: Da 
gorącej wody wkładamy opłukaną uprzednio 
w zimnej wodzie żelatynę, a gdy się róz- 
puści, dołewamy soku jagocowego tyle, by 
była dość słodka 1 smaczna, Stawiamy do 
zastygnięcia w chłodnym miejscu. Tak samo 
toblmy galaretki ze wszystkich soków owo: 
cowych, 


. * * » 

Ost. Lekarz zalecił Panu jadanie t.zw. „st 
rówsk". Pyta Pam o przepis na dostępne 
sdrówki, 

Pół kapusty, I — 2 jabłka, oliwa 1 cukiev 
ido smaku) — Kapustę poszikować jalnaj- 
Gieniej, obrane jabłko utrzeć na tarce lub 
pokrejać, zaprawić oliwą, wymieszać. 

20 deka marchwi, 10 deka selera, 20 deka 
jabłek, ogórek kiszony, chrzan “cukier, sól, 
oliwa do smaku. Jarzyny i obrane jabłka 
utrzeć na tarce, ogórek drobno pokrajać, za- 
prawić do smaku kwasem ogórkowym t po- 
stawić w zimnym miejscu na godzinę, 
ESTS WTA LK TEKA SEEE. r 


Konkurs Karnawałowy” 


KUPON Nr. 5 


wyciąć i zachować 


[która miała we włosach. Gdy podała 
kwiat ucałował jej dłoń. Do torby pa- 
chołla, którą podawał mu drżącą ręką 
włożył 50 dolarów i oddał mu ją z po- 
wrotem. Widzicie, panowie, Capałac 
postąpił jak człowiek honorul 

> Kochany doktorze * — zauważył 
Barillo — Pait zapomniał, że wóz ten zo 
stał jeszcze raz zatrzymany przez ban- 
dytów, którzy twierdzili, że ich pan za- 
pomniał zabrać perły. Dama musiała 
mu oddać swe klejnoty. Więc ło wszy- 
stko było tylko pozerstwem wielkiego 
Capałaca, 

— To nieprawda — krzyknął niezna- 
jomy. — Gapatac nie «wiedział o tej 
prze eglości, a raczej niesubbrdyna- 
cji swych poddanych, bo gdy się o tym 
dowiedział, powiesił zdrację na pierw- 
szym drzewie, a damie odesiał jej biżu- 
terię, 

— A skąd pan wie o tym? 

Jestam Capałac... 
To pan jest tym wielkim bandyta? 
Nieznajomy skłonił się nisko i rzekł 

— Tak jest... + 

Wszyscy czterej panowie zbledli. _ 
przedostatniej słacji podróżni 
wóz, rezygmując z dalszej E, 
towarzystwie tak niebezpiecznego go- 
tcia. 

Gdy jako ostatni opuszczałem wehi 
kuł, usłyszałem jak towarzyszka, z któ 
rą "jechał Garzia, zwróciła się doń: 

— Ależ najdroższy, dlaczego przed- 
stawiłeś się jako bandyta Gapatac? 

— Żeby się Ich pozbyć! — odparł Gaf 
zia Bajądaz. — I aby zostać z tobą sam 
— na sam, moja kochana senorita. 
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WICEK i WACEK (po wyzwoleniu) 


ksza m 


WACEK: — No i gdzie złożymy sko- 
łatane głowy? 
WICEK: — Nie A OER A CWA E ENPE o zrobi sięll 


Godziny “Godziny handlu |4%, 
w okresie przedświątecznym 
W okresie przedświątecznym począw 
Szy od dnia 19 do 24 grudnia rb. włącz 
nie godziny handlu w sklepach i miej- 
scach zawodowej sprzedaży zostają 
przedłużone o 2 (dwie) godziny, nie dłu- 
żej jednak niż do godziny 21-ej. 
W niedzielę dn. 22 grudnia rb. handel 
dozwolony. jest od godz, 13-ej do l8-ej. 
W Wigilię Bożego Narodzenia tj. dn. 
24 grudnia rb. wszelkie miejsca zawo- 
dowej sprzedaży oraz zakłady fotogra- 
ficzne, fryzjerskie i kalotechniczne mo? 
gą być otwarte najwyżej do godziny 
18-ej, 


odbędzie się dziś u Horaka 

Dziś o godz. 12,30 odbędzie sią w fa: 
svryce Horaka w Rudzie Pabianickiej zwo- 
Mane przez Wojewódzki Komitet Wybor- 
czy Bloku Demokratycznego dia m. Łodzi 
wespół ze Związkami Zawodowymi, ze- 
branie przedwyborcze. 

(W niedzielę o godz. 10 rano w Sali 
CRDK przy ul. Piotrkowskiej 243, odbę- 
dzie się zgromadzenie przedwyborcze, 
zwołane przez Okręgową Komisję Związ- 
ków ZAYDICWYCH | |. 


Zaproś żołnierza 

do stołu wigilijnego 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza po- 
apel o zaproszenie do stołu 
wigilijnego naszych bohaterskich żołnie- 
rzy, 

Każda fabryka, każda instytucja i każ- 
da szkoła winny zaprosić na wspólnie ob- 
chodzoną, gwiazdką żołnierzy, którzy Spę- 
dzą święta Bożego Narodzenia z dala od 
swojej najbliższej rodziny. 

Zaproszenia należy kierować do Zarzą- 
du Okręgu Wojewódzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza przy ui. Piotrkow= 
skiej 37, I piętro, pokój 12. Tam też przyj- 
muje się ofiary w gotówce i naturze, 


» . M 
Swietlica i gospoda 
powstanie dla dzieci ulicy 
W pierwszych dniach stycznia otwar- 
ta zostanie przy ulicy Wólczańskiej 216 
specjalna świetlica i gospoda dla dzieci 

ulicy. 

Otwarta będzie ona bez przerwy 
Gzień i noc i każde dziecko będzie tu 
się mogło ogrzać, odpocząć, zjeść coś 
ciepłego. 

Pożyteczna ta placówka prowadzo- 
będzie przez towarzystwo „„Rodzi- 
na“, (k.b.) 


Sprzedaż choinek P.C. K. 


P.C.K. — Okręg łódzki podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że na 
Zielonym Rynku odbywa się przy stoisku 
P.CK. wielka sprzedaż choinek po.cenach 
przystępnych. 

Dochód ze sprzedaży choinek przezna- 
naony jest na Szpitala 


TRAGARZ I: — Szaberski!.. 
TRAGARZ Il: — To już 
wpierw kropniemy bimbruł 


tu, ale 


WICEK: -~ Schowaj pan słoninę, a 
nas zamkuij w tych pakach... 


DOZORCA: — Już się robil 
roca 


TRAGARZ: — Towar dla panal 
SZABERSKI: — To zamówiona sło- 
nina! Fajny jenteres! 


Odebranekartkilkat. 


przydzielone mają być emerytom i starcom. — Stanowisko 
Wydziału Aprowizacji i Handlu w Łodzi 


Jest rzeczą powszechnie wiadomą; że 
początkowo liczne były wypadki nadużyć 
z kartkami żywnościowymi. Niektórzy 
nieuczciwi obywatele, korzystając z tego, 
że byli zameldowani w kilku miejscach, 
pobierali nieprawnie po kilka kartek lub 
też pobierano kartki drogą oszustwa, na 
osoby fikcyjne, tzw, martwe dusze. 

Wprowadzenie kart wymiennych oraz 
zwiekszenie kontroli spowodowało poważ- 
ny Spadek. oszustw na tym odcinku. W 
chwili obecnej jest rzeczą prawie. wykln- 
czomą, aby aby ktoś mógł posiadać wię- 
cej kartek, niż mu się należy, 

Dzieją. się natomiast inne nadużycia: 
ludzie otrzymują często to, co się im nie 
należy. 

Zbyt dużo wydaje się u nas kartek ży» 
wnościowych I kategorii i faktem jest, że 
kartki te znajdują się często w posiadaniu 
osób, którym wcale nie przysługują. 

Kartki I kategorii są magnesem „gdyż 
nięzależnie od większych norm żywnoś- 
ciowych, kartka I kategorii daje cały 3ze- 
reg przywilei. Od posiadania kartki I kat. 
uzależnione jest otrzymanie kartki odzie- 
żowei i opałowej, posiadanie tej kartki u- 
możliwia cały szereg innych jeszcze ulg, 
czy to w taryfie elektrycznej, za gaz itd. 

Nie więc dziwnego, że każdy stara się 
właśnie o kartką tej kategorii, a niektóre 
przedsiębiorstwa i instytucje dopuszczają 
się wnęcz nadużyć przy wydawaniu kar- 
tek I kategorii nieuprawnionym. 


Wiemy, że wielu wysokich urzędników. 
i dyrektorów posiada kartki I kategorii. 
Czy zależy im na tym, aby otrzymać wię- 
cej chleba czy też mąki? Wcale nie! Cho- 
dzi o pozostałe ulgi, o przywileje, które 
nie są do pogardzenia nawet przez ludzi 
zarabiających bardzo dobrze, Zresztą, 
najlepszy dowód, że około 35 procent po- 
siadaczy kartek I kategorii nie wybiera 
„swego chleba przydziałowego, rezygnując 
z niego tak samo, jak z mąki i innych 
mniej „ponętnych* artykułów żywnościo- 
wych. 


Ostatnio Ministerstwo Aprowizacji ‘i 
Handlu rozpisało interesującą ankietę w 
ali ogólnokrajowej właśnie na temat kar- 
tek I kategorii. 


Ministerstwo zapytało wszystkie! wy- 
działy aprowizacii, m. in. o to, komu 
ich zdaniem należałoby bdebrać kartki 
I kategorii (i w ogóle) a kto powinien je 
otrzymywać. 

„Jak nam komunikuje naczelnik Wy- 
działu Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi, ob. Otasik, zajął on na- 
stępujące stanowisko w tei sprawie: 


Kartki I kategorii powinny być ode- 
brane tym wszystkim, którzy zarabiałą 
tyle, że z pensji swej mogą dostatecznie 
zaopatrywać się w towary na wolnym 
rynku, a więc ludziom zarabiającym po- 
nad dwadzieścia tysięcy złotych miesię- 
cznie. 


Dotyczyłoby to takže tych adwókatów | 


i lekarzy, którzy nic ze swej pracy nie dm 
ją państwu ani samorządowi, ordynująa 
jedynie prywatnie, X 

Natomiast kartki I kategorii powinny 
być — zdaniem Wydżiału Aprowizacji t 
Handlu w Łodzi — przyznane wszystkim 
emerytom i starcom, którzy nie zyajdują 
się W przytułkach, lecz są na utrzymaniu 
swych rodzin, a nie pracują tylko z powa 
du swego wieku. 

Dane z tej ankiety, nadesłane ze wszy- 
stkich terenów, posłużą ministerstwu jako 
materiał dla powzięcia odpowiednich de- 
cyzii. 

A teraz zobaczymy, jak się w ogóle 
przedstawia sprawa kartkowa w Łodzi. 

Otóż okazuje się, że niemal kaźdy mie- 
szkaniec naszego miasta posiada jakaś 
kartkę, Na miesiąc grudzień rb. wydano w 
Łodzi ogółem 501.930 kartek, a więc nie 
wiele mniej, niż wynosi liczba mieszkań 
ców miasta. 

W liczbie wydanych kartek było: I. KA+ 
TEGORII — 212.640, II KATEGORII (rze 
miosło, inwalidzi, emeryci Itd.) — 9.300, 
II KATEGORII (Niemcy) — 5.145, HR — 


"192.055, IR (rodziny rzemieślników, inwa- 


lidów itd.) — 2.800, DZ.0 — 12.800, DZ. 
0—6 — 32.100, DZ. 6—12 — 36.120. 

Jak z tego wynika, w Łądzi jest dzieci 
— niemowląt i w wieku do 12 lat — ogó: 
łem-około 80.000, a więc dzieci stanowią 
jedną siódma liczby mieszkańców nasze» 
go nilasta. (0) 


Czy wystarczy ryb? 


Nieoczekiwana przeszkoda w postaci zamarznięcia stawőów.— 
Karpia jednak powinno wystarczyć dla wszystkich 


W związku z nadchodzącymi świętami] rzeszom zakupienia chociażby małej ilo- 


istnieje obawa, że nieodzowna przecież na 
stole wigilijnym ryba może stać się przed- 
miotem spekulacji i paskarstwa, a noza 
tym, że z powodu zwiększonego popytu 
w ogóle może jej zabraknąć na rynku. 
W celu zdobycia bliższych informacji, 
dotyczących tego tak aktualnego zagad- 
nienia, zwróciliśmy się do Centrali Ryb= 
nej w Łodzi, gdzie dyrektor Klechniowski 
udzielił nam następujących wyjaśnień: 
— Do chwili obecnej zmagazynowaliś- 
my około 60.000 kg żywego karpia, Nie 


'poprzestajemy jednak na tym i w końcu 
tramy się sprowadzić jak Į 


tygodnia 
najwięcej j ryby, 


Po: 


— Celem niedopuszczenia do spekula- 
umożliwienia 


PCK. cil oraz celem 


ści ryby, uruchomiliśmy z dniem wczoraj. 
Szym kilka sklepów detalicznych. Sklepy 
mieszczy, się przy ul. Gdańskiej 7, ul, 11. 
Listopada 136, Pl. Reymonta w hali Geye- 
ra, oraz 2 sklepy konsygnacyjne przy ul. 
iotrkowskiej 196 i Rzgowskiej 37, Cena 
jywezo karpia w hurcie wynosi 200 zi, 
w detalu 250 zł, za kilogram... 

— A jak jest z innymi rybami? 

— Mrozy pokrzyżowały nam wszelkie 
plany, toteż poza karpiem nię należy © 
czekiwać jnnych ryb na rynku. Stawy po- 
kryte są skorupą lodową, która uniemoż- 
liwia połów ryby jeziornej, jak szczupak, 


sandacz, leszcz. Si mi normalnie to- 
wić ich nie można, natomiast powłoka lo- 
du jest zbyt cienka, 

weżść ma nią i łowić aiy s 


Dorsza świeżego również mamy małe jło- 
ści, gdyż na morzu panuje sztorm, który 
uniemożliwia połów. Z ryh jeziornych mo- 
żemy liczyć tylko na niewiełkie ilości Sane 
dacza... 

— A jak pan dyrektor myśli: 
tego, co mamy? 

— Robimy wszystko co możemy, żeby 
ryba znalazła się na każdym stole. Zapo- 
trzebowanie jest olbrzymie. Łódź na 
święta potrzebuje około 300.000 kg ryby. 
Postaramy sią jednak w ciągu jeszcze kile 
ka dni sprowadzić dalsze ilnści. 

Z wyjaśnień dyr. Klecinziowskiego wy- 
nikałoby, że karpia raczej nie zabraknie, 
tym bardziej, że sprawą zaopatrzenia lud= 
ności w ryby zajęły się także i inne Insty 


starczy 


aby można było | tucje,. a w dodatku na rynek i tak 


zoo Bes Kela 


się pewne osat- uti 
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Riajstrasziiwsze skutki wojny 


Dzieci kradną i piją 
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Pozbawione szkoły w okresie okupacji, zajmowały się „handlem“ i szmugiem.— 
Przyzwyczaiły się do pieniędzy i do przedwczesnej „samodzielności“ 


Brak normalnego życia rodzinnego - mści sie I... 


Wzrost przestępczości wśród nielet- 
nich przybiera rozmiary wprost zatrwa 
żające, Maley 12-tu, 18-letni okradają 
sklepy, rodziców, niekiedy własne szko- 
ły. Zdobyte pieniądze wydają na wód- 
kę, papierosy i rozpustę. 

Nie spotykamy dziś — co jest bardzo 
charakterystyczne, zważywszy ciężkie 
warunki, w jakich większość społeczeń 
stwa polskiego żyje — typu młodocia- 
nego przestępcy, który ukradł bułkę, bo 
byt głodny, albo przywłaszczył sobie cu 
dze pieniądze, bo chciał za nie kupić le- 
karstwo dla chorej matki. 

Nie, ci wszy chłopcy, jak się oka- 
kak z przeprowadzonych badań — 'po- 
pelńiają swe przestępstwa z żądzy uży 

cia, z pragnienia luksusu. Nie tęsknią 
do bułki, tylko do ciastka, do -codzien- 
nego chodzenia do kina, do ćwiartki 

wódki, dążą do zaimponowania kole- 
gom swoim gestem gdy ofiarowują pro 
stytutce 1000 złotych, 

Przyczyny? Gdzie szukać 
tego stanu rzeczy? 

Są to jeszcze ciągle destrukcyjne sku 
tki wojny. 1 okazuje się że stosunkowo 
łatwiej odbudować zburzone miasto, niż 
usunąć z dusz ludzkieh trujące miazma: 
ty niewoli. 

W. okresie okupacji młodzież. pozba- 
wiona była szkoly, wasunki zaś mate- 
rialne rodziny zmuszały ja do zarobko- 
wania, Dzieci trudniły się szmuglem, po 
tajemnym handlem, Wyrobiło się wte 

dy wielu spryciarzy, którzy zarabiał: 
wcale niezłe sumki. A starsze ‘spole 
'czeństwo cieszyło się wtedy, że sprytne 
dziecko „nabija szwaba w butelkę! 

Dzieci te przyzwyczaiły się, do pienię- 
dzy, do samodzielności. A że jednocześ 
nie, nie było nikogo, ktoby umiał wpo- 
lé W nie choćby prymitywne zasady mą 

ralne, które pozwoliłyby zawrócić z tej 
drogi z chwilą, gdy już nie było Niem- 
ców i gdy zaczęło się już „kantować* 
własnych rodaków — więc wielu młodo 
cianych usiłuje dalej „łatwo żyć”. 

A szkoła? Przecież wszystkie te dzie- 
ci chodzą do szkoły? Wiele młodzieży 
wskutek wojny jest opóźnione w nauce 
szkolnej ł uczęszcza do klas niższych, 


przyczyn 


niż uczęszczać powinno. Program 
szkolny ją wskutek tego nie interesuje, 
qżki i czytanki szkolne wydają się 
naiwne w porównaniu z grozą i brutal 
nością życia, z jaką dzięci te w większo 
ści wypadków zetknęły się zbliska. 

Pozostaje dom rodzinny. Ale i on za 
wodzi. Ciasne, przeludnione mieszkan 
ko nie ciągnie jakoś do wcześniejszego 
powrotu do domu.  Dochodzą do tego 
rożliczne komplikacje rodzinne, jakie 
wytworzyły się również jako smutny 
wynik wojny. Kłótnie i niesnaski rodzi 
ców, trójkąty, a nawet czworokąty mał 
żeńskie — oto atmosfera wielu dzisiej- 
szych ognisk rodzinnych. 

Oto trzy główne przyczyny przestęp 
czości młodocianych. + 

A potem jest-— Sąd, Łódź jest jedy 
nym miastem w Polsce, Które ma spe- 
cjalny sąd dla nieletnich. Gdzie indziej 
sądy grodzkie sądzą również i młodocia 
nych. Niestety, przy sądzie nie ma spe 
cjalnego schroniska dla młodocianych 
przestępców, co byłoby bardzo wskaza 
ne, właściwe bowiem postępowanie z 
elementem przestępczym wśród młodo- 
cainych jest jedną ze spraw najważniej 
szych, a w zwykłym areszcie niezawsze 


„tamtejsi funcjonariusze stoją na wyso- 


kości zadania, 


Przed rozprawą młodzi przestępcy 
kierowani są do Instytutu Higieny Psy- 
chicznej, który mieści się przy ulicy Na 
rutowicza 59. Dziecko poddane jest tam 
specjalnemu badaniw w poradni ktymi- 
nologicznej. 

Kierownikiem pracowni jest dr. Na- 
talia ligiewiczowa, która chetnie udzie- 
la nam ciekawych informacji. 

— Przede- wszystkim należy stwier- 
dzić przyczynę wykolejenia dziecka — 
mówi nam. Często kryje się za tym 
jakiś dramat cięcy. Mieliśmy na 
przykład na kadaniu chłopca. którego 
oskarżano o okrucieństwo w. stosunku 
do zwierząt. Systematycznie truł wszy 
stkie domowe zwierzęta, 

I cóż się okazało? Podczas badania 
chłopiec przyznał się, że przeprowa- 
dzał na zwierzętach... próby, aby z kolei 


otruć kochanka swej matki. Chłopiec 
ubóstwiał ojca, który nie domyślał stę 
nawet, że żona go żdradza. Syn sam 


osłaniał lekkomyślną matkę, aby się tyl 
ko ojciec 0 niczym nie dowiedział, 
I chcąc ratować swoje domowe ognię 
sko, postanowił zgładzić „tego trzecie- 
go”. i 

Poinformowana o właściwej przyczy* 
nie okrucieństwa swego dziecka matka 
zerwała z przyjacielem. Tak więc in- 


Dzieci najbardziej nieszczęśliwe 
Społeczeństwo iódzkie na „gwiazdkę“ dla ociemniałych, 
głuchoniemych i moralnie upośledzonych dzieci 


Zbliża się dzień radości į marzeń dzie- 
cięcycii — „gwiazdka“, Pragniemy wszy- 
soy, aby d: ten był jak najbardziej uro- 
czysty dla każdego polskiego dziecka, 

Są jednak dzieci, które nie będą mogły 
dzielić z nami pełnej radości, To dzieci 
ociemniałe, głucionieme, oraz moralnie i 
umysłowo upośledzone. Jest ich Spora 
gromada, rekrutująca się przeważnie spo- 
fer naszego miasta. 
pracy i instytucje p 
miętają o tych dzieciach i przesłały j 
pod adresem kilku szkół specjalnych rı 


iż 


ne oliary na „gwiazdke“, dia tych najbar- 
dziej nieszczęśliwych dzieci łódzkich. 

Należy podkreślić ogromnie życzliwy 
stosunek do tej sprawy K., E, Ł„ Gazowni 
Miejskiej i Elektrowni oraz Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. 

Sekcja Nauczycieli Szkół Specjalnych 
przesyła „pod adresem wymienionych za- 
kładów serdeczne podziękowanie i apeluje 
do społeczeństwa łódzkiego o dalsze olia- 
ry na „gwiazdkę“ dla dzieci, które wiu» 
niśmy otoczyć Specjalną troską. Dzieci 
je bowiem cierpią nie za Swoje winy. 


terwencja w porę — uratowała chłopca 
przed zostaniem „mordercą, 

Niestety, jakże często rodzice nie zda 
ją sobie sprawy, ze swym niewłaści- 
wym postępowaniem pchają, nieświado 
mie wprawdzie, ale tym nie mniej pcha 
ją swe dzieci do przestępstwa! 


W poradni kryminologicznej badane 
jest środowisko dziecka, bada się jego 
stan zdrowia (często wykrywa się pew 
ne anomalie), stan inteligencji i t.p. Ory 
ginalny jest fakt, że naprzykład chło- 
piec, który ńie wie, ile musi zapłacić za 
3 RZE po 8 złote — operował tysiąca- 
mi. 

Niekiedy wystarczy dać odpowiednia” 
wskązówki rodzicom (wskazać błędy w 
wychowaniu dziecka), by naprowadzić 
nieletniego przestępcę na właściwą dro 
ge Dobre rezultaty daje też branie 
pod t. zw. „patronat“ trudnych chłop= 
ców przez inne, silnie moralne młode 
jednostki, Do akcji tej wciągnięci zo- 
ali studenci UŁ, harcerze, a ostatnie 
współpracę obiecał również TUR. 

Dopiero w ostateczności stosowane 
są zakłady specjalne dla dzieci trudnych 
do prowadzenia. Ogółem posiadamy w 
Polsce 21 tego rodzaju zakładów dja 
dziewcztą i 18 dal chłopców. W_ Łodzi 
zakład taki mieści się na Radogoszczu. 


Ogromną pomocą w podniesieniu sta- 
nu moralnego wśród młodzieży byłoby. 
otwarcie świetlic profilaktycznych, 
gdzie młodzież pożytecznie spędzałaby 
czas wolny od pracy, czy nauki. Jak wy 
kazały, badania większi prze- 
stępstw młodocianych dokonywana jest 
w okresie, gdy rodzice znajduja się w 
pracy, Dziecko po szkole często nie ma 
gdzie się podziąć i wciąga je ulica, Że. 
den z badanych w poradni ` wykolejo- 
nych chłopców nie mą normalnego ros 
dzinnego życia. To jest ogromnie zna- 
mienne. 

Na specjalne świetlice — okazuje się, 
nie ma lokali. A jak tego rodzaju 
stytucje są konieczne — świadczy che 
ciażby stałe przepełnienie w YMGA, 

i Kabe. 


Andrzej Zańsłkł 


— Moja córka jest tak samo piękna] Ta wielka piękna córka  onieśmiela 
jak jej matka — i tak jak tamta, nie ma |go, tak samo zresztą, jak i matka. 


zupełnłe serca. 

Bezszelestnie stąpając po smyrneń- 
skim dywanie podeszła do stołu poko- 
jówka Justyna. 

Posłusznie spełniła rozkaz pana i 
znów cicho i dyskretnie wycofała się z. 
pokoju. 

— Więc umówiłaś się z matką w „Eu- 
ropejskim* — zaczyna znowu ptzemy- 
słowiec. 

— Tak jest. 
zem do Radzyń 

— Į znowu Kawiarnia i znowu wizyty 
| nocne dancingi — myśli zniechęcony 


A stamtąd pójdziemy ra 


ojciec. Chciałby poprosić córkę, ażeby | 
jeden bodaj 
chory — poświęciła mu Í pozosta: 


domt 


Cò do żony nie miał zresztą prawie 
nigdy żadnych złudzeń. Już w pierw= 
szych tygodniach swojego małżeńskiego 
pożycia z nią zrozumiał, że Ewa, zubo- 
żała baronówna, wyszła za niego tylke 
dla jego wielkiego majątku i że do koń- 
ca życia (o ile się z nim nie: rozejdzie), 
będzie przechodzić obok niego dumna, 
wyniosła, obojętna. 

Ale córeczka... 

Robert Dalmierski pamięta, jak bar- 
dzo wypełniła mu kiedyś ogrom wspa- 
niałego, ale jakże pustego i zimnego do- 
mu, 

Czasem, 


gnany tęsknotę, on taki pe- 


czór — teraz aa jest |dant, kończył pośpiesznie ważną konfe- 
a w|rencję” z 

Ale nie ma odwagi prosić ją o |nych firm, lub zostawiał bardzo piekące 
kwestie da ostatecznego uregulowania 


przedstawicielami zagranicz: 


swemu zastępcy, - a sam wsiadłszy do 
powozu, przyjeżdżał do domu, bo fu 
czekała na niego malutka dziewczynka 
o czarnych oczach i kędzierzawej głów 
ce, która potem wdrapawszy się na jego 
kolana wypytywała po: 

— A czy papciu przyniósł mi dzisiaj 
kotka z czekolady? ~ > 

0, Dałmierski nie sprawił jej nigdy za- 
wodu! Obsypywał ją podarunkami, wy- 
czyływał z oczu każde jej życzenie. 
kiedy polem obejmowały mu szyję cie- 
ple ramiona dziecka, on uszczęśliwiony 
przymykał oczy, bo rozumiał; teraz już 
nie jest w świecie sam! 

Ale przymierze sere, jakie zawarli ze 
sobą, ojciec i córka, nie trwało w 
W miarę jak Wera zaczęła podrastać, 
coraz rzadziej zarzucała mu ramiona na 
Śzyję i coraz chłodniejsze stawały się 
pocałumki jej dziecinnych usteczek. 

Mała była sprytna, inteligentna; spo- 
strzegawcza. Podpatrzyła stosunki pa- 
ace między rodzicami... i zaczęła na- 
śladować (może s% razu bezwiednie) 
matkę. 

Czasem jeszcze zdarzały słę nawroty 
jej serdeczności: i Dalmierski, tak bar- 
dzo spragniony czyjegoś uczucia, ogrze 
wał się ciepłem chwili, efiarowanej mu 
przez małą, kapryśną / księżniczkę. 

Potem Wera wyjechała na dłuższy. 
czas za granicę do jednej ze swoich da- 
lekich ciotek, mieszkającej w Rzymie. 


Kiedy wróciła, Dalmierski zrozumiał, 
żę nie ma już dziecka, Tamto małe 
stworzerie, które kiedyś siadywało na 
jego kolanach bawiąc się złotą dewizką 
zegarka, zmieniło się w wielką pannę, 
tak piękną jak jej matka — i tak egois 
styczną, jak tamta. 
drobny człowieczek spogłądał 
onieśmielony na swoją rosłą, śliczną 
córkę. Chciał ją ucałować serdecznie 
na powitanie, ale Wera, nadstawiwszy 
mu policzek, odsunęła się od niego tak 
ybko, jak gdyby nieśmiała pieszczota 
ojca sprawiła jej przykrość. 

Dalmierski uczuł wtedy lekki 
w okolicy serca: i odtąd już n 
próbował pocałować swojej córk 

Niemniej w dalszym ciągu pozostał 
jej wierny. Tak, jak i żonie, nie odma- 
wiał jej nigdy niczego. Obsypywał ją 
prezentami, stroił u najdroższych kraw 
ców, wysyłał za granicę, bez. szemrania 
spełniał - każdy kaprys swoich wielkich 
lalek. I byłby szczęśliwy, gdyby wza- 
mian za to otrzymał od nich bodaj jes 
den ciepły, przyjazny uśmiech. 
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ją sie do winy 


Jak wyglądają i jak się zachowują. — Niebywały cynizm Fischera. — Kru- 


pnik i pierogi z mięsem smakowały band 


Fischer ubrany jest w szarą marynar- 
kę, widoczna jest pod nia, czysta, biała ko. 
Szula, Twarz szczupła, bystre oczy, wło- 
Sy przyprószone słwizną. k 

Rozzgląda się po sati. Wygląda on żre- 
sztą dość korzystnie ma tle tamtej trójki. 

Leist sprawia odpychające wrażenie. 
Ubrany w jakiś mundur o brunatnym ko- 
iorze — wygląda, jak typowy ' bandyta. 
Worki pod oczami wydają się jeszcze 
większe, kanciasta, potężna głowa rzadko 
kiedy się podnosi. Wzrok jego jest tępy 
1 bezmyślny. Od razu rzuca się w oczy, 
że jest najstarszy z nich, 

Z poza szkieł patrzą chytre, krwiożer- 
cze oczy zestapowca Meissitgera. On sam 
— ubrany w czarną marynarkę z pedan- 
tycziie zawiązanym krawatem czuje 
Bię dosyć;pewnie. Wyraz twarzy jego 
znainionuje człowieką o trudno ukrywa- 
nych instynktach bestii, 

Śmiesznie nieomal wygląda „pułkow- 
nik“ Baume. Jego ruchy pruskiego Pod- 
oficera, dziwna ustużność — pozwalają się 
domyślać, że w tych wypadkach, gdy ta 
viepozorna kreatura czuła władzę w ręku 
= laknęła krwi, 

Czy przyznają sią do winy? 

Ale skąd! 

FISCHER mówi: — Nie, w żadnym 
punkcie! LEIST: Nie, w żaden Spo» 
sób, MEISSINGER: — Nie, gdyż byłem 


w Polsce tylko do 1940 roku, a większość | 


zarzucanych mi przestępstw dokonana zo- 
stała później, — wreszcie DAUME odpo- 
włada: — Nie, bo byłem w Polsce tylko 
przez 5 miesięcy. 3 

Cynizm zbrodniarzy dochodzi do punk- 
tu kulminacyjnego, gdy Fischer, nie przy- 
znając się uparcie do zarzucanych mu 
zbrodni, oświadcza wśród ogólnej weso+ 
łości na sali: 

— Najbardziej dotknął mnie zarzut, że 
to ja zburzytem Warszawę, Zburzenie 
stolicy Polski dotknęło mnie tak głęboko, 
tak każdego innego obywatela Warszawy, 

Dalej Fischer oświadcza, że Warszawę 
zburzył GEN. VON DEM BACH wraz 
z generałem policji GEIBLEM NA ROZ- 
KAZ BIMMLERA. 

Osobą zen, von Bacha, przebywające. 
go w Norymberdze, Fischer zasłaniał się 
EED A: PPE PROTO ZIZI” = ROPA OWN DODA 


Rabunek w fabryce 
Skradziono 7 pasów transmisyjnych 
« Na terenie dawnej fabryki Stolarowa 
przy ul. Rzgowskiej 26 ujawniono wczo- 
raj kradzież, którą Śmiało można nazwać 

sabotażem, 

Nieuięci na azie sprawcy dostali się 
do fabryki, skąd skradli 7 pasów transmi- 
syjnych z maszyn przędzalniczych! 

Maszyny bez pasów nie mogą być ņru= 
chomions, a pasów zapasowych nie ma. 
Złodzieje więc dopuścili sie sabotażu i za 
sabotaż też będą odpowiadali, 

Władze, powiadomione o tym wypad- 
ku, wszczęły energiczne dochodzenie i są 
już na tropie sprawców, których ujęcia 
należy oczekiwać lada godzina. (i) 


Dokształcanie zawodowe 


rzemieślników w Łodzi ' 

W trosce o podniesienie kwalifikacji 
-zawodowych wśród naszych rzemieślni 
ków Instytut Doskonalenia Zawodówe- 
go Rzemiosła w Łodzi uruchamia sze- 
reg kursów, ~ A 

Mianowicie w dniu 8 stycznia 1947 r. 
uruchomiony zostaje 8-miesięczny kurs 
dia murarzy, ci i malarzy dla kandy- 
datów do egzaminu czeladniczego i mis 
trzowskiego. A 

W drugiej zaś dekadzie stycznia ten 
sam i tut uruchamia kursy dla fry- 
zjerów i introligatorów. 

Zapisy przyjmuje sekretariąt Instytu- 


narokrotnie, prosząc, aby sprowadzono go 
do Warszawy, jako świadka. Jednak gdy 
prokurator Sawicki wstał i uśmiechając 
się życzliwie oświadczył, że von Bach bę- 
dzie w najbliższych dniach sprowadzony 
do Warszawy, Fischer żachnął się, a po- 
tem długo szeptał coś swemu Obrońcy. 

Wiadomość tak, jak można było wnlos- 
kować z jego miny, nie sprawiła tu przy: 
iemności, - y 

Po Fischerze przemawiał LEIST. On 
również. nie przyznał się do żadnej z za: 
rzucanych zbrodni, Zapowiedział, że po= 
woła szereg polskich świadków. 

W kuluarach twierdzą, że jednym z 
nich ma być b, BURMISTRZ KULSKI. 

Nie przyznali się również do winy 
Meissinger 1 Daume.- Jeśli chodzi o Da- 
mego, sprawcę mordu wawerskiego, przy= 
toczył on szereg przykłddów swego rze- 
komo "życzliwego stosunku do Polaków. 
Niektóre z nich wywołały na Sali weso- 
łość. Zwłaszcz 


jeżeli nie usłan 
cznych. — 


W prasie łódzkiej co pewien cząs po* 
jawiają się artykuły w sprawie oświe- 
tlenia publicznego na ulicach i placach 
m. Łodzi, 

Wydział Przedsiębiorstw Miejskich ja 
ko zainteresowany w tej sprawie wy- 
jaśnia co następiije: 

Oświetlenie publiczne jest niedostate 
czne. Wiele ulic w śródmieściu i na 
krańcach miasta, a w szczególności w 
nowo przyłączonych dzielnicach powin- 
no otrzymać oświetlenie uliczne i =w 


Uwaga, Uwaga! 


Zapraszamy 


do wz ęcia udziału w jutrzejszym losowaniu 


Jutro ti. w piątek, w Administracji „Ex- 
pressu* odbędzie się losowanie nagród dla 
uczestników naszego „Konkursu Gwiazd- 
kowego”. 

Do wzięcia czynnego udziału w loso- 
waniu „,Express* zaprasza 10-ciu swych 
czytelników, dorosłych i dzieci, którzy po- 
winni zgłosić się do lokalu Administracji 
jutro w piątek o godz. 6-ej po połudn 
Zapraszamy następujących Czy 
ków: 4 

LUCJĘ PFEFER, ul. Tymienieckiego 10, 
EUGENIUSZA KOLASIŃSKIEGO, ul. Ło- 
wieka 12, JÓZEFĘ WIECZOREK, ul. Że- 
remskiego 5, JÓZEFĘ PORTALEWSKĄ, 
ulica Kryzysowa 8, ZDZISŁAWA MALI 


Gzy koniecznie trzeba przypominać? 


Dlaczego spotykamy jeszcze napisy niemieckie? 


Publiczność łódzka jest bardzo wrażli- 
wa na pozostałości minionego okresu oku- 
pacji w postaci napisów niemieckich, któ- 
re jeszcze pokutują czy to na drukach, czy 
też w rozmaitych miejscach publicznych. 

Nie ma się zresztą czemu dziwić: 
Niemcy dosyć wyrządzili zła każdemu 
Polakowi, toteż naimniejszy ślad po nich, 
jedno tylko słowo, psuje ludziom krew. 


Jeden z nich 
Zeczowy* w po- 
staci koperty z napisem: „Strumpi-Klinik, 
Schuhgeschaeit „Leo“ Litzmannstadt". O. 
ryginalnych tych kopert używa firma 


tu przy ul, Łąkowej 4, tel. 192-58 w ı Leonis“ przy ul. Piotrkowskiej 56, prowa- 


godz. od 8-ej do 13-ej, 


dzaca sprzedaż obuwia i nrzyjmująca do 


gdy Daume oświadczył, 


że podczas swego pobyta w Polsce poma- 
gał nieznanym mu Polakom sprzedawać I 
kupować złoto, a' dwóm żonom oiicerów, 
które znał osobiście, pożyczył samochodu, 
by mogły jechać do Poznania, 

Potem składał wyjaśnienia dyrektor 
Muzeum Narodowego LORENZ, Gdy zdu- 
szonym głosem mówił gniewnie o dewa- 
stacji Zamku w r. 1939, nim w r. 1944 z0- 
stał zrównany z ziemią, 1 gdy Fischer 
próbował replikować na stawiane mu za- 
rzuty — po Sali przeszedł szmer gniewu. 

Podczas przerwy oskarżeni odprowa- 
dzeni zostałi do swojej izby. Pierwszą 
rzeczą, jaką uczynił Fischer po wejściu do 
pokoju, było zapalenie papierosa. Gdy za. 
palił, wyjął z pudełka drugiego I dał Lei- 
stowi, który Podziękował mu ukłońen. 
Potem obydwaj usiedli obok siebie i wdał; 
się w ożywioną rozmowę. Po chwili przy I 
lączył się do nich Meissulnger. Jedynie 
Daume usiadł ośobno i pogrążył się w zav 
dumie, 


ytom 


Po paru minutach przysził do oskarża» 
nych obrońcy. Mec. Śliwowski przyniósł 
ze sobą , paczkę amerykańskich papiero- 
sów, którymi poczęstował Niemców. Brati 
po kolej, kłaniając się 1 dziękując. Daume 
z bladym uśmiechem wziął dwa, pokazu» 
jąc gestem, że drugiego chowa Sobie na 
potem. 

Na zeznaniach dyr. Lorenza rozprawę 
zakończono. Więźniowie natychmiast po 
zamknięciu posiedzenia przewiezieni 70. 
stali do Mokotowa, gdzie dostali kolację, 

Obiad jedli w gmachu sądu, Złożyły 
się nań krupnik i pierogi z mięsem. Po 
obiedzie Fischer oświadczył dowódcy e5: 
korty, że od półtora roku nie podobnie da- 
brego nie jadł, z 

— Gdy mnie uniewinnią — powiedział 
— będę stale to jadał. $ 
Fischer wciąż czuje sią niewinny, Jee 
towarzysze również. Przed wyrokiem 
k zrozumieją chyba swą winę. 


l A wtedy przyjdzie kara... 


W Łodzi bedzie ciemno 


kradzieże żarówek z lamp uli. 


7 LJ ka 
ekirownia jest 
tyeh sprawach już od maja 1945 roku 
Wydział ` Praedsiębiorstw Miejskich 
zwraca się do: Elektrowni Łódzkićj © wy 
konanie oświetlenia lecz, jak dotych- 
czas, bezskutecznie, 

Przed wojną ulice m, Łodzi oświetlo- 
ne były lampami elektrycznymi i gazo- 
wymi. Lampy gazowe zostały przez 
okupanta zdewastowane i obecnie Ga- 
zownia Miejska z braku potrzebnych 
materiałów ietlenfa " ulicznego uru- 
chomić nie może,” wobec czego, okoła 


Czytelników 


NOWSKIEGO, ul. Łagiewnicka 51, ANIE- 
LẸ MARCINIAK, ul. Armii Ludowej 38, 
NARCYZĘ MYCIELSKĄ, nl. Daniłow 
go 7, OLESIA GRACZYKA, ul. Moclina 
kiego 14a, HENRYKĘ GAPYS, ul, Nowot- 
ki 44, JERZEGO SERAFINOWICZA, ul. 
Radwańska 27. 

Listę nagrodzonych zamieścimy w so- 
botnim numerze pressu” (na prowincji 
w niedzielnym), zaś uroczyste zbiorowe 
wręczenie nagród czytelnikom z Łodzi na- 
stapi w niedzielę w poludnie prz alo- 
nej į udekorowanej choince. Czytelnie: 
prowincji otrzyma swe nagrody drogą 
pocztową. 


bezradna 


90 kim. długości ulic pozbawione zosta« 
ło, oświetlenia (z czego okoła 40 proc. 
przypada na śródmieście). Elektrownia 
ka otrzymała zlecenie wykonania 
ietlenia na tych i innych ulicach, 
lecz z powodu, jak podaje Elektrownia, 
braku przewodów (miedzi) kabli i in- 
nych potrzebnych materiałów nie może 
wykonać oświetlenia ulicznego. | 

Nie dość tego, że Elektrownia Lódz- 
ka nie może wykonać nowego oświetle 
nia ulicznego, ale z braku materiału I 
żarówek nie może zapalić już istnieją: 
cych lamp elektrycznych oświetlenia 
ulicznego, Obecnie wskutek braku ża- 
rowek Elektrownia wykręca żarówki z 
czynnych lamp oświetlenia ulicznego z 
bocznych mniej ważnych punktów 1 
wkręca je do lamp na skrzyżowaniach 
julic, przed koszarami wojskowymi, 
Urzędami Bezpieczeństwa Publicznego 
i tp. ważnymi punktami, Na krańcach 
miasta Łodzi zamiast dotychczas stoso- 
wanych żarówek 100: watowych stosit- 
je się żarówki nawet 60 watowe i te też 
już są na wyczerpaniu i o ile Elektrow- 
nia nie zdobędzie się na energiczne wy- 
szukanie źródła otrzymania ówek 
może nadejść chwila, że wszystkie uli- 
ce zostaną pogrążone w ciemnościach. 

Niezależnie od podanych motywów 
zdarzają się bardzo często wypadki kra 
[dzieży żarówek,  tłuczenie armatur 
lamp oświetlenia ulicznego, zawieszanie 
na przewodach różnych drutów. i sznitr= 
ków, które powodują krótkie spięcia 
1. tp. wypadków, które ogromnie wpły- 
|wają na zmniejszenie stę oświetlenia 
ulicznego. 


reperacji pończochy. Słusznie zapytuje 
nasz czytelnik, czy firmie tei dopráwd 
tak trudno rozstać się z tymi kompromitus 
jacymi kopertam. % 

Następny ćzytelnik: komunikije, że w 


ki Wisła” nad witrażem, naprzeciwko 
w ia, znajduje się niezamazany napis 
w języku niemieckim - 


Czy nie było dptąd dosyć czasit na u- 
suniocie tych śladów  znienawidzonsi 
nietnezyzny, która przyniosła nam Fische- 
tów ó ingerów i innych 
tyka pokazuje, że 
tepnie: j 

yè tr, kaniecze 
iować publicznie fakty 


Grej 
łotrów? A pr 


pierw pięt. 
teza rodzaiu? (s) 


l S 


pó- | 


W Rudzie Pabianickiej w ciągu jednej 
nocy zostało skradzionych 40 żarówek 
z lanip oświetlenia ulicznego. 
rawach Wydział Przedsiębiorstw Miej 
ich zwracał się do Milicja Obywatel- 
"skiej o pomoc. 

Jak wynika z powyższego wyjaśnie- 

nia sprawą ietlenia ulicznego win- 
ny zaop stę nie tylko władze, 
lecz i społeczeństwo, a tylko wówczas 
może nastąpić poprawa. w oświetleniw 
ulie. 
Jednostki, które przyczyniają się do 
zenia. lamp i kradzieży żarówek 
joświetlenia ulicznego należy z całą bez 
wzglednością ścigać i oddawać w ręce 
władz dla najsirowszego ukarania 
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st woda leje się i leje... 


Pot 


p w miesz 


EXPRESS ILUSTRE 


| 


aniu 


i co z tego wyszło?—W tym czasie, gdy biedny lokator szukał po- 
mocy, zawalił się w domu sufit 


Pan Józef Bednarski jest z zawodu mu- 
zykiem i jak wszyscy przedstawiciele te- 
go zawodu, późno wracą do domu i długo 
Śpi. A rano, budząc się, lubi długo wpa- 
trywać się w sufit, jak gdyby szukając 
natchnienia... 

Zamiast tego ostatniego jednak, pan 
Bednarski, gdy otworzył wczoraj o 9-tej 
rano oczy, zobaczył na suficie coś zgoła 
przerażającego: mokrą plamę, która do- 
słownie rosła w oczach! 

Początkowo myślał, że to halucynacja, 
apewniwszy sie jednak, że to smutna rze- 
czywistość, pobiegł na zórę na 3:cie pię 
tro, gdzie mieszka pewna urzędniczka. 

Pan Bednarski myślał, że lokatorka z 
góry, urządziła pranie, czy coś w tym ro- 
dzaiu. Na kołatanie jego do drzwi nikt 
jednak nie odpowiadał. Zrozpaczony mu- 
zyk, przylepiony uchem do dr słyszał! 
miarowy bulgot przelewającej się wódy. 
Jasnym było, że lokatórka, wychodząc z 
domu, zapomniała zakręcić kran. 

I co tu zrobić? Wyważyć drzwi? — 
na tak ryżykowny krok muzyk nasz nie 


chciał się zdecydować. .A nuż go wezmą 
jeszcze za złodzieja? 

Ale racja! Od czego jest M, 0.? Ponie- 
waż dom, w którym mieszka — Żwirki 8 
— leży w obrębie 8 komisariatu, pan Bed- 
narski udał się pod ten adres, 

A i) woda przy ul. Żwirki leje się na- 

al... 
Wysłuchano go pilnie 1 oświadczono, 
że owszem. nieszczęście to jest bezsprze- 
czne, ale od tego przecież jest Straż Po- 
żarna 

Muzyk pobiegł tedy do Straży i tam 
od poczatku jął wykładać o swojej trage- 
dii, 

»a woda w domu przy ul. Żwirki 8 le- 
je sle i lole bez przerwy... i 

W Straży. oświadczono kategoryczni 
że to nie ich kompetencia, Gdyby jaki 
maleńki pożarek, ta tak, czemu nie. ale — 
woda? Nic innego, tylko musi to załatwić 
„a najlepiej, gdy poszkodowany 
då samego komendanta. 


Wsiadł więę muzyk w tramwaj i — 
jazda na Jaracza. 

«a woda w domu przy ul. Żwirki 8 
leje się, leie... 

Na Jaracza nowa przeszkoda Aby się 
dostać do komendanta, trzeba mieć prze- 
pustkę, A dyżurny milicjant, gdy usłyszał 
p co chodzi, odmówił wydania przepust- 
ki, bo w takich sprawach nie może zamel- 
dówać do komendanta. 


Wyczerpawszy już „wszelkie Środki, 
muzyk powlókł się zdesperowany do' do- 
mu. Gdy przybył do mieszkania, sytuacja 
była już o tyle „wyjaśniona“, że pod na- 
porem wody zerwała się część sufitu i wo- 
da już normalnie spływała z góry do mie- 
szkania. f k 

— Wody było po kalana — opowiada 
nam pan Bednarski, który bezpośrednio 
po powodzi przyszedł się nam użalić do 
redakcji. 3 i 


| 


— A co pan zrobił? Jak pan pozbył się 
wody? — zainteresowaliśmy się, 

— Jak? w prosty sposób, Zrobiłem 
dziurkę w podłodze i Spuściłer ją na dół 
do p. Dymszy, który mieszka pode mna, 
na pierwszym piętrze... 

Nie wiemy, jak zareagował „Dodek* 
na ten przymusowy tusz. W każdym razie 
lokator z parteru nie przyszedł się do nas 
pożalić:, 

Nasuwa się tylko proste pytanie: kto 
w tego rodzaju wypadkach, a zdarzają Się 
one dość często, wSkutek nieuwagi i lek- 
myślności ludzi, powinien interwenio- 
wać? Jeśli M.O .i Straż Pożarna nie — 
to kto? 

A możeby ‘celowe było powołanie do 
życia jakiejś specialnej-instytucji, czegoś 
w rodzaju „Nadzwyczajnego Specjalnego. 
Pogotowia na Wypadek Trzęsienia Ziemi, 
Zalania Wodą Mieszkań itd." 


— psik— 


Bimber i 


penicilina 


Odkrywcy leczniczych właściwości bimbru, od- 
transportowani zostali do Obozu Pracy 


Go ma bimber do penicyliny? Okazuje 
się, że w niektórych wypadkach ludzie 
skłonni są przypisywać im wspólne 
właściwości... 

W ostatnich dniach Komisja Specjal- 
na na terenie Warszawy przeprowadzi: 
ła masową -akcje przeciwko /„binbra* 
rzom*, producentem A handlarzem tego 
artykułu, który pociągnął za sobą już 
niejedno kalectwo i niejedną śmierć, 

Znaleziono albrzymie ilości samogo- 
nu, Ciekawe; że każdy z „bimbrarzy” 
podawał jeden i ten sam powód. Stefan 
Czernik z Białej Podlaskiej, u którego 
zajęto 10 litrów samogonu o mocy 9l 
proc. oświadczył, że schował to dla 
siebie, ponieważ cierpi na reumatyzm. 
Jad Zi a, zatrzymana na ulicy 


z bimbrem, oświadczyła, że wiozła go 
dla chorego syna, który cierpi na wątro 
bę. Tadeusz Karwowski także chował 
bimber dla swej- chorej matki, której 
zrobiły się jakieś wrzody na ciele. Pozo 
stali rów powoływali się na leczni= 
cze wlasciwosci bimbru. 

Innego" zdania była jednak Komisja 
Specjalna, która producentów i handla- 
rzy trucizną wysłała do Obozu Pracy, 
gdzie spędzą święta, a oprócz tego po 
kilka i kilkanaście miesięcy. 

Specjalne surowe represje zastosowa 
no też wobec kolejarzy i członków ich 
rodzin, którzy korzystając z bezpłat- 
nych przejazdów, rozwozili bimber po 
całym kraju. 


Nr 333 
Budowa gmachu 


Teatru Narodowego w Łodzi 

Kómitet Budowy Teatru Narodowes 
go w Łodzi informuje, iż prezydent mia 
sta wydał do wszystkich podległych so- 
bie agend, urzędów i przedsiębiorstw 
miejskich — pismo okólne, którym po- 
leca pobierać aż do odwołania — od 
wszystkich interesantów dobrowolne 
dodatkowe opłaty od obiegu rachun- 
ków, zaświadczeń, dokumentów i f p. 
— ma fundusz Budowy Teatru Narodo* 
wego w Łodzi, 

Wyskość tych opłat jest dowolna, 
nie może być jednak mniejsza niż 
zł. 10.— 

Komitet wierzy, iż za: przykładem 
prezydenta miasta. pójdą dyrektorzy, 
kierownicy instytucji państwowych, gos 
podarczych, spółdzielczych, kultural- 
nych, prywatnych i t.p. i na swoim tera 
nie wprowadzą w życie akcję pobiera- 
nia dobrowolnych opłat od swych inte- 
resantów, przyczyniając się w ten spo 
sób do jak najszybszej budowy repre- 
zentacyjnego gmachu teatralnego w 
Łodzi. i 

Znaczki `w wysokości zł. 10.— oraz 
cegiełki po zł, 50— i 100— można 
otrzymać w biurze Komitetu Budowy 
Teatru, ul, Dr. Adama Próchnika (daw 
niej Zawadzka) Nr. 11, I piętro, w go- 
dzinach urzędowych. 


Odczyty 


Za czy przeciw? 

Na zaproszenie Akademickiego Klubu „Po- 
kolenie” Władysław Bieńkowski wygłosi w 
czwartek, dnia 19.12.br, o godzinie 14-tej, 
w sali teatru Wojska Polskiego ul. Jaracza 
27 odczyt p.t. „Za czy przeciw?” 

Po odczycie przewidziana dyskusja, Wstęp 
za zaproszeniami. Zuproszenia dla studen= 
tów wydaje Sekretariat Bratniej Pomocy Shis 
dentów Uniwersytetu Łódzkiego ul. Jaracza 7. 


Inteligencia w obliczu wykorów 

Akademicki Związek Walki Młodych „Ży* 
cie” w Łódzi zaprasza koleżanki i kolegów 
ma odczyt redaktora Stefańa Żółkiewskiego 
na tomat „Inteligencja polska w obliczu wy- 
borów“, 1 

Odczyt odbędzie się w klubie „życia” przy ' 
ul Piotrkowskiej 48, dnia 21 bm. o godz. 
19-tej. 


UEa 0 o CE e A E E S S a ES e E E 


Kliepnałt ją po obnażonym udzie i 
oświadczył z ilegmą. 

— No.dobrzel.. Nogi ujdą. Spuszczaj 
kurtynę, A teraz chodź, zaprowadzę cie 
do naszego mistrza choreografii pana 
Alireda Ziegeleina. 

Pan Ziegeleln, trzydziestoparoletni ka 
botyn o zabójczo podgołonych wasi- 
kach, ubrany w krótkie spodenki i fanta- 
stycznie barwny kaftan, szedł przed sze 
regiem ćw s 


c, $ piał 
fortepian 


ostrymi k tami podkreślał rytm — 

Raz... dwa... . 
Przyprowadzam ci, mistrzu, jesz 

cze jedną nową. — Lenke przedstawia 


mu Ewę. Braun. 

+— Dyrektorze! — mistrz Ziegelein 
podniósł do góry dłoń z tragicznym pa- 
tosem — pan przekreślasz cały mój do- 
tychczasowy pedagogiczny dorobek! 
Tamten surowy materiał, który mi do- 
starczyłeś, urobiłem już coś niecoś kosz 
tem swoich nerwów i zdrowia. ~ tu przy 


klepnął go po ramieniu dyrektor. — 
Znam twoją inwencję i wiem, że od te- 
go przybytku nie zaboli cię głowa. 

— A do diabła! — miotał się Ziege- 
Jein machając rękami. — Za osiem dni 
premiera, a wszystko jeszcze stoi na 
martwym punkcie! Ten numer położy- 
my na pysk! I stracę przez te głupią 
gęś reputację największego 
strza Moabitu. 

Złym okiem spojrzał na nowo-przyby 
łą i zapiał znowu. 

— Wiaż do garderoby, przebierz się 
w trykot i stawaj do szeregu! 
Tancerki chichotały. Były 

ważnie wykolejone dziewczęta, 
przygnało tu albo bezrobocie, 

chęć tanich przygód. W sali czuć by- 
ło pot i zapach ohydnie tandetnych per- 
ium. 


baletmi- 


20) 
prowadzasz mi pan jeszcze jedną dyle- 
tantkę, z którą będę musiał zaczynać od 
początku... 

— No, mistrzu, nie denerwuj się! — 
to prze- 

które 

„| 


Zręsztą i wszystko inne bvła tu tan- ' gladi 


detne i budynek i dekorację i numer ta- 
neczny, jaki kreować miały uczennice 
„największego  baletmistrza  Moabitu'* 
pana Ziegeleina. k 

Ewa była zahukana, niepewna. Raz 
wraz gubila krok. A mistrz Ziegelein, 
stojąc przed szeregiem girlsów, miotał 
się w histerycznych konwulsjach, 

— Ta druga z brzegu: nachylić się 
bardziej ku przodowi!... Nie jestem aku: 
szerką nie wypinaj tak w moją stronę 
brzuchal... A ta zaraz obok która jest u 
ciebie noga prawa, a któraslewa? A mo- 
że obie masz lewe?... Na pałuszkach! na 
paluszkach, moje paniel.. Jak Izydora 
Duncanl... Na paluszkach, powiadam! A 
ta nowa tańczy z gracją ciężarnej kro- 
wy... Raz.. dwa... trzy, cztery, 

Mistrz Ziegelelim spogląda coraz 
chmurniej w stronę Ewy Braun. Kole- 
żanki jej są już troche zaawansowane, 
a oma, imimo szczerej chęci, nie może 
dostosować się do nich. 

— Nie! — powiada trzeciego dnia 
zniecierpliwony w najwyższym stopniu 
mistrz — ty zepsujesz mi cały numer! 
Nie mam zamiaru tracić przez ciebie re- 
putacji jaką, zdobyłem sobie na. Moabi- 
cie i w całym świecie! Oddaj trykoty — 
i precz mi z tej świątyni wzniosłej 
sztuki! 

Ewa Branu raz jeszcze idzie do dyrek 
tora Lenkego. Ten nie zapompiał wido- 
cznie, że zaprotegował ją Otło Winkel. 
Mruży więc oko i powiada cynicznie: 

— Porozmawiaj z Ziegelejnem w czte 
ry oczy. On nie jest znów taki uparty... 
Może go przekonasz, 

Żiegelein nie jest rzeczywiście upar- 


jego adeptek Ewa 


marzył przez całe życie pan baletmistrz 
Ziegelein, zdobywając czarodziejstwem 
zabójczo podstrzyżonych wąsików ser+ 
ca kelnerek, kokot i najbardziej zdekla- 
sowanych tancerek. 

— Widzisz — powiada bardziej mięk- 
ko — potrzeba ci jeszcze kilku dodatko- 
wych godzin, ażebyś uzupełniła swoje 
braki. Tu, na próbach, nie mogę ci po* 
święcić więcej czasu. Ale dziś wieczo- 
rem przyjdź do mojego prywatnego 
kania, Tam  poćwiczymy przy 
dźwiękach patelonu... 

Baletmistrz rewiowego teatrzyku 
„papy Karla“ nie skłamał. W jego miesz 
kaniu znajdował się rzeczywiśtie pate- 
ale opodal różowiła się tam rów- 

i6ż mocno już sfatygowana kanapa... 

Pan Ziegeleim miał nie tylko wąsiki 
hiszpańskiego torreadora, ale i — jak 
się to teraz pokazało — hiszpański km 
perament. 

— Co pan wyrabia — zawołała Ewa 
Braun, kiedy roznamiętniony kapłan 
sztuki przyciągać ją zaczął niedwuzna- 
nie ku sobie. 

— (o pan wyrabia — i odepchnęła go. 

Prócz hiszpańskiego wasika i tempe- 
ramentu mistrz Ziegelein posiadał rów- 
nież honor granda z dworu Filipa H, 

— Pogardzasz, niewdzięczna moim 
serce, które położyłem ci u stóp?— 
pokiwał głową z bolesną miną. — Mnie, 
który bezinteresownić chciał podcią- 
gnąć się wzwyż i zrobić z ciebie tancer- 
kę, na którą patrząc boska bosonóżka 
Izydora Duncan zrtozumiałaby, że ona 
sama podryguje, jak pasikonik podczas 
ostrego bóli hemoroidów... 

Podniósł do góry obie ręce. 

= D a-a 
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Mistrzynie na starcie!!! 


Dwie nasze znane mistrzynie pływackie, 
Krzemińska Stetonia i Idzikowska Alina, obie 
r AZS-u staną na starcie w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia. 

Tym razem jednak nie będzie to start mię- 
dzy słupkami nad basenem, am na kobier- 
cu ślubnym, 

Obie bowiem wychodzą za mąż. 

Oby tylko wystartowały dobrze! ` 

Jaki będzie finisz tych zawodów? Czy po- 
biją nowe rekordy... czy też swych małżon- 
ków?m 

Znając ztłę obu zawodniczek, przestrze” 
gam, jako zawodnik rodzaju męskiego, obu 
małżonkówi » 

Obu parom życzymy jak najlepiej. Szczęść 
Boże) 

AZS-iak 


Pogrc.i Szwajcarów 

14:2 przegrali z Anglią w boksie , 

W Londynie odbył się międzypaństwowy 
mecz pięściarski prezentacji Anglia — 
Szwajcaria. Mecz ten przyniósł wysokocy- 
irowe zwycięstwa pięściarzom Anglii w sto- 
sunku 14:2. Jodyne punkty Szwajcaria zdo- 
była w wadze muszej przez! syet 
tentanta Henri Jollvet. Dalsze siedsr 
ań wygrali już Anglicy. 


PY i D 
Motocykliści D. K. $. 
pracowicie spędzili sezon 

Sekcja Motocyklowa DXS-u, jako samo- 
dzielna, powstała w czerwcu r.b, Liczy obac- 
nie 217 członków. Na czele Sekcji, jako prze- 
wodniczący — stol Władysiaw Grabowski, 
Jednakże duszą, Sokcji | wlaściwym jej kie- 
tewnikiera — jest Zygmuł Kuligowski. 

€zionkowia Sekcji, w ubiegłym sezonie, 
btali udział w 12 zjazdach plakietowych | 
wycieczkach, w 3 raiduch 1 7 wyścigach na 
torze żużlowym, Sekcja przejechała ogółem 
54872 km, zdobywając dyplom dia klubu 
! plezwszą nagrodę, przez kol. Wachowicza 
w Zjeździo Gwiaździstym do Krynicy, 

W 3-ch zaidach, biało udział 35 członków, 
zdobywając 7 nagród, W° wyścigach na to- 
tzo żużlowym, brało udział 11 członków, 2d0« 
bywając 9 nagród. w tym Foliis Więcek ty 
tu? Mistrza Łodzi 1 6 nagród. Sekcja zorga- 
nizowała w dniu 21 lipca rb. zaid okrężny 
—140 km, w którym b uło udział 51 zawod- 
ników, W dniach 14 — 21 Jipea rb, urządzo- 
no kursy na prawo Jazdy motocyklowej, w 
którym brało udziuł 84 członków. W dniach 
28 — 29 września rb. zorganizowano Zjazd 
Gwiaździsty do Łodź, oraz wyścigi na torze 
żużlowym. Na zamknięcie sezonu, dnia 20 
paździemika rb. usządzono wyścigi moto- 
cyklowe na iorze żużlowyni mistrzostwa m. 
Łodzi, ` * 
Najwięcej nagród zdobyli: kol. Feliks Wię- 
cek — 6 i tytuł mistrza m. Łodzi. Kolega 
Zygmunt Mucha — 3 nagrody I vice mis- 
tizostwo m. Łodzi. Największą ilość kilome- 
tórw przejechali: kol. Zygmunt Kuligowski — 
3518 km, kol Rżewski Stefan — 3457 km., kol. 
Trzciński Stanisiaw — 3371 km, kol Iskler= 
ko Stanislaw — 2792 km. kol. Wachowicz 
Tózet — 2688 km, 


Walne zebrania 
na terenie Łodzi 
W piątek 20 bm. @ godzinie 18,30 w lo- 
kalu Polskiej YMCA, Moniuszki 4a, odbę: 
dzie się pierwsze zebranie ŁOZP. Obec- 
ność obowiązkowa, prosimy o punktualne 
Przybycie. 2 


Walne zgromadzeni: Sekcji Kolarskiej 
Łódzkiego Klubu Sportowego odbędzie sią 
w dniu 20 grudnia 1946 r. w lokalu włas- 
min przy Al. Kościuszki 85, w pierwszym 
terminie o godz. 18-tej a w drugim o go- 
dzinie 19-tej bez względn na ilość obec- 
mych, z następującym porządkiem dzien. 
nym 

1. Zagajenie, 2) wybór przewodniczą- 
gogo i sekretarza, 3. odczytanie sprawo- 
zdania, 4. wybór 6-ciu członków zarzadu, 
5. wolne wnioski. 

Prosimy © liczny udział i pumktaaine 

przybycia. 


STRACONA 0 


Dzikie eksperymenty pozkawiły nas pewnego 


Niewłaściwe zestawienie naszej repre-] tody a la Kahkowsky. 
zentacjj pięściarskiej (na co w odpowied Wiem dobrze, że mieliśmy do d 
nim czasie zwrącaliśmy niejednokrotnie | cji lepszych, nie wiemy Jednak 
uwagę) pozbawiło Polskę zasłużonego | ich pominięto, Stuptocentowy 
zwycięstwa w Sztokholmie. Woźniakiewiez, według opinii k 

Eksperymenty kapitana sportowego i| sportowego nie mógł być uwźglę 
niezrozumiały upór kosztowały nas wie ba nie dość czysto walezy?1? M 
bo zwycięstwo, osiągnięcie którego i kiewicz pięknie się spisal na Węgrzeci — 
w granicach możliwości. Ze wszystkich | tam nie dyskwalifikowali go. choc 
tych nieuzasadnionych rzeczowo *pociag- | waiki wygrał. Wygrałby i w Sztokholmie, 
nięć jedynie tylko wystawienie debiutanta | ale przecież zachciało si by z Antkie- 


śBwzy. 


SOKU 


Sowińskiego opłaciło boksowi polsk wiezent... 
mu. Reszta, którą bez względu na przyta- „Eksperyment z Janowczykiem co 
czane racie, przelorsowano do reprezenta- | wszyscy w sposób, więcej, lub matei zde- 


cji, zawiodła i, co ważniejsza, skomiprosti- 
towała nas na terenie międzynarodowym. 
Jest jasno, że do meczów międz 


uwa 
wet tre Sziapi 
zieć o men swej 


cydowany zwracali uwazę, 
za nieodpowiedniego (i 
nie zawahał się wypów 


stwowych powinni być wystawiani za-| opinii w sensie negatywnym) kosztował 
wodnicy odpowiednio przygotowani, prze| mas ntratę daiszych dwóch punktów. A 
de wszystkim jednak ci, którzy walczą | afera z Klimeckim, która z bien 7 
fair i po sportowemu. Takich do Szwe mrzemieniła się w afero Archacki — Lick, 
nie wysłaliśmy. Fakt dyskwalifikacji aż | to już ukoronowanie tych pseudop 
dwóch przedstawicieli naszego boksu | towań. 


skompromitował nas w oczach zagranicy. 
Narzekanie na zbytnią skrupulatność sę- 
dziega ringowego jest osłatecz 
więcej, jak ośmieszaniem s 
gdyż zbyt wielkimi 
dzi, by bez zdania racji zdec 
na dyskwalifikację, Szwedom si 


Zachodzi pytanie: kto za to wszystko 
jest odpowiedzialny 1 przed kim? PZB 
poczyna sobie niewłaściwie i lekceważy 
głosy przestrogi, doprowadzając do kon- 
promi sportu polskiego na arenie en- 
ropejskiej, a mimo tego nikt nis zaintere- 
suje się bliżej jego działalnością 1 nikt am 


Nieuzasadnione żale Z. Z. K. 
Ponowne wyznaczenie mistrzostw szermierczych Polski 


Fiasko mistrzostw szermierczych Polski, | Kraków zawiadomił Łódź, że nie przyje- 
jakie miały się odbyć w Łodzi, a na któ: | dzie już w poniodziaiek dn. 2 grudnia, u Ka- 
re gni drużyna Pogoni kałowickiej, anl też | towice uczyniły to samo w środę dn. 4 grud- 
zespól Sokoła krakowskiego nie stawiły się | nia. W piątek, w przeddzień meczu, ZZK te- 
1 żale organizatorów zawodów ZZR (Łódź), | lefonicznie zapraszał Pogoń na spotkanie to- 
który z tego powodu został narażony na stra- | warzyskie, lecz ta odmówiła, 
ły pieniężne, oparły się' o Polski Zw, Szer | W tym oświelleniu wynika, że pretensje 
mierczy. ZZK są nieistotne, 

Otóż kapitan sportowy PZS dr. Nawrocki 
ogłosił oficjalne oświadczenie z którego wy- 
nika, że pretensje ZZK (Łódź) wą bezpodstaw- 
ne. Zawody te zostały przzę PZS odwołane, 
gdyż ani Kraków, ani Śląsk nie mogły w 
nich w tym terminie wziąć udziału. Oficjalnie 
zawody o mistrzostwo wyznaczone były na 
30 listopada 1 I grudnia rb, lecz Łódź dwu- 
krotnie na dwa dni przed terminem odwoły« 
wała zawody w ciągu roku (w czerwcu 1 Uš- 
topadzie). 


ami są Szwe- 


lowali się 
1 obce me- 


moż y 

Szermiercze mistrzostwa Polski. wyznaczo- 
no na nadchodzącą sobotę 1 niedzielę, 

W sobotę o godz, 17 w sali YMCA odbe- 
dą się zawody w szbli, w niedzielę o godz. 
10 — w szpadzie, a o godz, 17 — we ijora- 
zie. Udział w spotkaniach zapowiedzialy 
zespoly: Pogoni, Sokoła i Łódzkiego ZZK. Po- 
za konkuresm wysiąpi -> WKS Legia w związ 
ku 2 wyjazdom do Paryżu na szerniorcze 
mistrzostwa wojsk alianckich. 


w 


(AŻJ 


zwycięstwa.w Szwecji 


torytatywnie i zdecydowanie nie powieś 
— Panowie, tak mie można, Dość tego! 
| Po wojnie boksurzy nasi trzykrotnie 
stanęli w szranki spotkań misdzypaństwo- 
1: dwukrotnie z Czechósłowacje i o= , 
statnio ze Szwecją. Jedynie tylko pier= 
wszy mecz z Czechosłowacja był dobrze 
zorganizowany I drużyna vale; 
ana, choc ył mo: 
bo przypadał na pierwsze mie- 
odzyskania wolności. 
Ale wtedy PZB nie działał. 


Było to 


dzieto , łódzkiego dzinłacza sporfowego 
ob. Klimczaka, 

Kozda następną Imprezę, której patro- 
t nował PZB, towarzyszył bałaganik. A to 


tato się już przystowiowe, W tewanżo« 
wym meczu z Czechami wypadek Pisar- 
dat PZB pole. do niesławnego por 
ik nie naieży postępować z zawod» 
Który jest rem sportowca ł 
*nionym przykładem ofiarności, 
gdy tylko interes sportu polskiego wcho: 
dziw grę. 

Turniej słowiański w Prałlze i organi- 
ja polskiej ekspedycji też ma swają hi- 
Perypetie z wast cieżką na mecz 


mikici, 


zaę 


zwęcją nadaja sią do filmu komicze 
nego. -7 

Za swa pri pełną poświęcenii «b. 

Klin do się ze strony PZB po- 


dźiękowania dyskwaltikaci, 
bo zdobył sio nr odwa i adpawiedmio: 
ocenił „działalność” macistratury pi 
skiej. Z ust jego nadły ostre słowa prawe 
dy. Ob. Klimczak stał się niew dny, 
Usumieto go, liczi że dyskwańiikacja 
zej współe 


w 


T 


DM 
sęż ze Szwedami, dobrze zapisany 
w hipotece boksu europejskiego, dawał 
nam możliwości po niepowodzeniach 
praskich — poprawienia opinii i wywal. 
li zajmowanej przed wojną. 
Nymarzoną okazję straciliśmy, a taa 
nie często zdarzają się w sporcie. 


kie 
Mogliśmy odnieść zwycięstwo, a tymcza» 
sem musimy się zadowolić zaledwie wy» 
nikiem remisowym, 

Obóz niezadowolonych milczy. Milczą 
okręgi, lecz, co dziwniejsze, milczy i wła- 


dze nadrzędne, 
nych checi 
ści”, 


nie wykazując specjale 
do ukrócenią tej „dziatalno* 


Hokeiści nie tracą czasu 


Mistrzostwa Łodzi przeprowadza się w hłyskawicznym tempie 


W Łodzi po pierwszych przymroz- miast w dalszych dwóch terejach ho- 
kach, natychmiast przystąpiono do urzą kciści ŁKS rozegrali się całkowicie 
dzenia toru hokejowego i rozgrywek mi opanowali sytuację, strzelając niemal 


strzowskich. 

Do mistrzostw zgłosiły się zaledwie 
cztery zespoły, przy czym na jeden łódz 
ki (ŁKS) przypada aż trzy zgierskie. 
ŁOZHL: postanowił, nie tracge czasu, 
przeprowadzić, w możliwie najszybszym 
tempie rozgrywki e mistrzostwo okrę- 
gu. Związek ma -ułatwione zadanie, 
gdyż udział drużyn w mistrzostwach 
jest nieliczny. 


` dowolną ilość bramek. HKS nie wytrzy 
mał tempa. Graczom zgierskim starczy 
ło sił tylko na pierwsze 20 minut, 
Łupem bramkowym podzielili się: 
Król — 4, Czyżewski — 3, Głowacki — 
2, Łapczyński — 2 i Melternich — 1. 
Najlepiej zagrali w ataku Czyżew- 
ski, a w obronie Metternich. Trzeba 
wyjaśnić, że Czyżewski otrzymał już 


zwolnienie z poznańskiej Lechii i ma 

W ciągu bież. tygodnia będą roze- |prawo gry w barwach ŁKS. Wyniki po- 

grane spotkania pierwszej kolejki a w | szczególnych. tercji 1:0, 4:0 i 7:1 dla 
nadchodzący poniedziałek przewiduje | ŁKS. 


się rozpoczęcie meczów rewanżowych, 

Na pierwszy ogień poszły zawody 
ŁKS — HKS (Zgierz), Mecz odbył się 
na lodowisku ŁKS ze znacznym opóź- 
nieniem spowodowanym zepsiiem się 
instalacji świetlnej, zbytnio przeciążo- 
nej. Dwucyłrowe zwycięstwo odniosła 
drużyna ŁKS, która tylko w pierwszej 
tercji napotkała gewien opór. Nato- 


W dniu dzisiejszym 
mecz hokejowy o mi wo na lodo- 
wisku LKS o godz. 18. Drużyna LKS 
zakończy w piątek spotkaniem ze zgier- 
skim klubem Włókniarz. W sobote i nje- 
dzielę zagrają zgierskie drużyny, nato- 
miast ŁKS wyjeżdżą da Poznania na za 
wody towarzyskie z Lechią, W ponie 
działek ŁKS rozpocznie druga koleika 


będzie się drugi 


otkań i w -poniedziałek też będzie: już 
blięjalnie wiadomo, kto zdobędzie tytuł 
mistrza okręgu. 

Święta Bożego Narodzenia upłyrńią: w 
Łodzi również pod znakiem hokeja na 
lodzie. ŁKS sprowadza do Łodzi na dwa 
mecze zespół toruński, Pomorzanin, na- 
tomiast projektowany występ hokeistów 
| szwedzkich, awizowanych przez! byłego 
trenera ŁKS, Cajslera, stoi pod znakiem 
zapytania. Okazuje się, że Polski Zw. 
Hók. Lod. do dnia dzisiejszego nie ra=- 
czył odpowiedzieć ŁKS na zapytanie, 
czy wyrazi on swą zgodę na sprowadze 
nie szwedzkiej dru 

Postępowanie takie jest co najmniej 
niewłaściwe, Spodziewać należałoby się 
raczej odpowiedzi niezwłocznej, nawet 
telegraficznej a tu tymczasem upłynął 
przeszią tydzień, a Kraków milczy jak 
zakięty, 

Prawdopodobnie z przyjazdu Szwe- 
dów trzeba będzie zrezygnować, gdyż 
na załatwienie *alszych formalności nia 
stasezij czasie 


+. 


Str g memm E PES ILUST i 


Dokan dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR W.P, 


Dzłś o godzinie 19,15 opera Wojciecha 
Bcgusławskiego z muzyką Jana Stefaniego 
„Cud mniemany czyli Krakowiacy 1 Górale” 
w inscenizacji i reżyserii Leona Schillera. 


TEATR KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34 

Dzió | dni następnych o godz. 19.15 
współczesna komedie |. Anouilh'a „SPOTKA- 
NIE” (Le rendez-vous de Sex lis), 

Kasa czynna od 10 do 12%i od 15. 
Tel. 123-02, Š 12560 

k TEATR TUR 

Dziś i dni następnych „PAN DAMAZY”, 
urcydzieło naszej literatury realistycznej, ko- 
medii ukazującej typowe: postacie szlachec- 
kiego świata złemiańskiego, w stylowych 
dekoracjach i kostiumach O. Axera, z tubi- 
leuszową kreacją Zelwerowicza w roli tytu- 
towej. 5 

TEATR „SYREN **, Traugutta 1 


Dziś 1 codziennie komedia muzyczna Z. 
Gozdawy í W. Stępnia p.t. „MOJA ŻONA 
PENELOPA” z udziałem całego zespołu „Sy- 
reny”, Początek przedst. o qodz. 19.30. Ka- 
ła czynna od godz, 10—138 i od 16. Tel. 
0. 12262 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś i dni następnych wesoła, melodyjna 
operatka F, Lehara „Miłość cygańska" 

Początek o godz, 19 punktualnie. Bilety 
wcześniej do nabycia w księgami przy, ul, 
Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatri, 13033 


TEATR „GONG”, Południowa 11 
„Danina Humoru” z Dymszą 1 Gierasiń- 
12937 


skim, Początek o godz. 19,30. 


Centrala Rybna Sp. z o. o. Oddział 
w Łodzi Naftowa 1 jaka organ gospo- 
darczy Ministerstwa Aprowizacji i Hân- 
dlu na odcinku obrotu: ryb, URUCHO: 
MIŁA na terenie m. Łodzi własne sklepy 
detaliczne w nostępujących punktach: 
Przy ul. Gdańskiej Nr 7 
Przy ul. 11 Listopada Nr 136 
Przy Placu Reymonta Hala Ge- 
yera oraz dalsze 2 sklepv kòn- 
sygnacyjne: 
Przy ul. Piotrkowskiej Nr 196 
Przy ul. Rzgowskiej Nr 37 
Cena hurtowa za karpia 
zł 200.- za 1 kg. 
Cena detaliczne w własnych į 
i sklepach po H 
f zł 250.- za 1 kg 


W POCZEKALNI przy Placu Leonarda 
zostawiono 15.12.46 teczkę ze świńskiej 
skóry, żólią, zawierającą buty damskie, 
polerynę oraz różne akta. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Pabianice, Moniuszki 
38, Józef Grala. 18034 


Ogloszenie 


Ubozpioczalnia Społeczna w Kaliszu 
zatrudni od zarar w Sanatorium dla 
dzieci: 


a) dyplomoweną pielęgniarkę sas 
motna; y 


b) 2 nauczycielki — wychowawczy: 
nie samotne, 


Podania wraz z ogólnie wymagany- 
mi odpisami dokumentów należy skła- 
„dać do Dyrekcji Ubezpieczalni w Ka- 
liszu ul. Kościuszki 6. 

Warunki: utrzymanie, mieszkanie 
służbowe oraz wynagrodzenie w go- 
tówce 8.500 zł. í 
Dyrekcja 


an | 


iii Zaofiarowanie pracy mmi 


POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz. St, Ja- 
racza 15 — 44, 12801 
FRYZJER meski potrzebny na stałe od zaraz. 
Żwirki 20. 13014 
POTRZEBNA pomočnica domowa. Radogoszcz, 
Sonińskiego 48 m 4. Zwrócę koszty iram- 
waju. 12850 
LEBORANTKA polzebna do Fabryki Ghemicz 
nej Scott i Bowne pod Zarządem Państwowym 
Łódź, Drownowska 43 — 47, 12902 


REDAKTOR NACZELN 
D-011669 


K. BOGUSŁAWSKI 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 


mwmw  ©GZOSZENIA DROBNE numumu 


MAKA Lekerze Mii 


Dr. B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6. tel. 186-00, 12944 
LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady ambulatoryjne | domowe lekarzy spe- 
cialistów, przyjęcia 10—19, tel. 216-48, 
10998 
Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne 
i weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3—6, 
tel. 158-10. 7945 
D: med, I. VOGEL ze Lwowa — specjalista 
chorób kobiecych í akuszer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza 4, tel. 280-92. 7996 
Di. KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne | 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1, 
3—6, Tel. 150-53. ' 7883 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista 
chorób skórnych 1 wonerycznych. Al. | Maja 
Nr 3, przyjmuje 8 — 10, 3 — 8. 7886 
Dr LOZA EMIL, spec'wiista chorób skórnych, 
wenerycznych, przyjmuje od 3—6. tel. 179-56 
Sienkiewicza 34 11136 
Dr med B. TOŁCZYŃSKI. specjalista chorób 
uszu, nosa | gardła. Sienkiewicza 37, przyj- 
muje codziennie ad )—3 | od 4—6. 9652 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria.: obecnie Łódż, ul. Sienkiewicza ‘Sl, 
godz, $ — 7 tet, 181.4" 1884 
Di. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
tel. 257-28, 9835 
Dr med. SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skómno-wenętycznych Przyjmuje ul. Kłlińs- 
kiego 192 godz. 12—2 4—6. 8376 
D: BEICHER. Specjalista chorób wenetycz. 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5. 8078 
Lekarz-dontysta ZOFIA BALICKA. Przyjmuje 
od 10—13 i od 18—19, Moniuszki 11, II: pię- 


tro, stel. 151-158, 7948 
Dr med, $. ŻURAKOWSKE! spacjalista chorób 
akórnych,  wenerycznych  moczopłciowych 


Piotrkowska Nr 33, godz. 12—1 | 3—51/. 8966 
Dr RATAJ-ŻURAKOWSEA specjalistka chorób 
skórnych, wenerycznych u kobiet, kosmótyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz, 12—1 í 
—51/g, 8067 


MOTOCYKL — sprzedam DKW — 350 wzór 
Nz — 1944 prawie nowy — na chodzie. Tel 
224-96. al. Kościuszki 67. Dozorca. 12898 
CHOINKOWE ŚWIECIDEŁKA poleca I małe 
numery wytwórnia wyrobów szklanych, Ce- 
ny fabryczne, Piotrkowska 112-19. Do dzie- 
wiątej wieczór. 12251 
MEBLE — Sprzedaż — Kupno — Zamówieniu 
— Zamiany. Łódź, Piotrkowska 275, Galar 1 
Bemacki. 11837 
DO SPRZEDANIA ślusarnia i szlitiernia z uizq- 
dzeniem wiadomość ml. Cegielniana Nr. 10 
m 18 od g. 17 do 18. 12895 
NA GWIAZDKĘ: Paiefon i płyty z firmy Me- 
lediofon, 8-go Sierpnia 23. 12170 
MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki po- 
ledyńcze gotowe 1 na zamówienie oraz na 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebski, 
Plotrkowska 31 m 2 front I piętro, 11594 
ŚWIĘTECZNE karty, szopki, makatki, bibułk* 
kolorowa, lameta, staniol, kalendarze, ścian- 
ki, ceny hurtowe, poleca: „Składnica Biuto- 
wał, Łódź, Piotrkowska 68, tel. 116-60. Pro- 
wincja zaliczenie] 11838 
DOM, willę, plac, obiekt przemysłowy, han- 
dlowy, gospodarstwa rolne, ogrodnictwo, ku- 
pimy — sprzedamy. Riuro pośrednictwa, Plac 
Wolności 6 m 4, godziny: 1 — 1, 4—6. 
12979 
MASZYNA do szycia Singer okazyjnie do 
sprzedania ul. Rokicińska 35 m 18. 12987 
MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- 
lomia, Krasickiego 3 przy Rzgowskiej (pizy- 
stanek Piaseczna). 12968 
ZMECHANIZOWANE zabawki: koleję elektry- 
czne, fabryki parowe, kinoaparaty z filmami 
natychmiast kupimy — Legionów 25a skład 
zabawek. 12969 
MOTOCYKEL „1007 sprzedam. Legionów 25a 
telefon 183-65. L 12970 
LALKI, zabawki, ozdoby choinkowe, Firma Fe 
liks Bem — Legionów 25a 12971 
SPRZEDAM radio 3 lampowe Gazowa 7, Jas- 
kuła. ý 12 
SPRZEDAM psa czystej rsy „Ackor-Spanlol 
ozatno-biały. Wiadomość Lelewela 20—4. 
Chojny, $ 12973 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby wo- 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—68. 

Dr. med. ROCH DOMORAD WOYNO, choroby 
skórne | weneryczne, Pomorska 7. Koblety 
3—4, mężczyźni 5—6 pp. 12153 
Dr Ł RÓŻYCKI, specjalista chorób kobis. 
cych i akuszecii ul. Legionów '8, tel. 166-29, 
prz jmuje 1-6. 7881 


KUPIĘ dywan perski. Zgloszenia z podaniem 
rodzaju, rozmiaru i ceny do Administracji pod 
„Perski”. 12874 
SPRZEDAM maszynę Testatracyjaq „Express” 
wiad: Ruda Pabianicka, Żwirki 76 m 11. 
12975 
BIZUTERIA, ZEGARKI, wyroby złote i srebrne 
najtaniej w „Okazji” Kilitskiego 47. 12976 


Dr. MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, ginek9- 
logia, Traugutta 9. 12858 
Ds. ŚWIECIŁO ADAM, choroby kobiece i aku- 


szerda, Zawadzka 38, gody. 4—8 9528 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne | weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 138-52. 7879 
RKUSZERFA Wojtasiewicz, abiturientka War- 
szawskiej Kliniki protazora  Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomorska 43. 8818 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA (IRENA abitu- 


riontka Warszawskiej Kliniki prot. Gromadz- 
kiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-78. 


Mili Kupno — sprzedaż nwu 


SPRZEDAM bryczkę Pomorska 34/36 w por- 
tierni. 12806 
LIGRTARZYKI CHO WE efektowne i trwa 
łe. Poleca hurtowo i detalicznie. Wytwómia 
Galenterli Metalowej Zachodnia 47. __ 12900 
KUPUJEMY ziom srebrny w każdej ilości (prze 
dmioty srebrne, monety) płacimy najwyższe 
ceny. Laboratorium Chemiczne PI, Wolności 
2m 2 na lewo w podwórzu 8 — 3. 12835 
SŁOJE szklane, butelki do piwa, octu, apiecz= 
na sprzedaje w partiach w zqonowych i mniej 
szych. Zamówienia kierować tel. 132-28. 
TN p 12834 
KUPUJEMY złom srebra (monety) w każdej 
ilości. Laboratorium Chemiczne pl. Wolności 
2 m. 2 w podwórzu na lewo parter 
KUPIĘ obrazy, srebro w każdej ilości, dywany 
perskie, ramy nawe! używane. Ocena 
obrazów „Dom Sztuki”, Piotrkowska 84 10577 
GUSTÓOWNE sukienki, pilotki, szaliki po naj- 
niższych cenach poleca „Powiślanka”, Na- 
rutowicza 40, tel. 260-58. 12242 
SREBRO, złoto-złom. Kupuję: place najwyż- 
sze ceny. Zakład zegarmistrzowski „Omoga” 
Piotrkowska 4, tei 141-64. 10499 
SADIQAPARATY, lotocparaty, kinoaparaty 
telefony, motorki, każdą radiową lampę, 
j6żne przyrządy 1 narzędzia kupuję — sprze 
daję — zamieniam. Gdańska 17. Księżniak. 
12085 


Adres Redakcji ı Administracji: Łódź, Piotrkowska 1023. Telefony 


FOTOAPARAT, lornetkę, projektor, kprzedasś 
— kupisz najkorzystniej w „Okazji” KIUA- 
skiego 47. $ 12977 
FILATELISTYCZNE znaczki, zbiory, kupho — 
sprzedaż w „Okazji” Kilińskiego 47, 12978 
RADIO trzy zakresy fal, Sprzedam 11-go Lia- 
topada 148, Piotrowski. 18029 


Mitt Różne [MM 


JEDYNY w Łodzi Foto-Automat wykonuje 
zdjęcia legitymacyjne tanio i szybko. Naru- 
towicza 8. 11969 
NAPZAWIAM bez śladu wszelkiego 
rodzaju uszkodzoną garderobę. Łódź, Śród- 
miejska 23 m 2. 2008 
PRACOWNIA kożuszków zakopiańskich przyj- 
muje wszolkie, roboty, Łódź. Wschodnia 50 m 
10 wejście w podwórku na lewo. 12909 
ZDJĘCIE legitymacyjne, amatorskie wykoni- 
je w tym samym dniu. Legionów 1. 8772 
TRAWIEC specjalista, bryczesy 1 spodnib szy 
je tanio i prędko Jaracza 14 m 45 daw. Ce- 
rena 12020 
TES mieszaniec wilk zaginął wczoraj. Wabi 
sią „Bajbus” Odprowadzić za wynagrodze- 
piem ul, Fałata 11, Ulman, 13025 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY PIOTRKOWSKA 84 
front. Rosyjski, Angielski, Hiszpański, Fran- 
ouski, Niemiecki. Uwierzytelnianie odpisów. 
Fodania, porady w sprawach emigracyjnych, 

j ł 13023 
FRZYBŁĄKAŁ się chart Pomorska 154, Brzusz. 
czyński Kazimierz. 13027 
PRZYBLĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania 
Zgierz 1 Maja 65, 13028 


mmm Lokale mmm 


ODSTĄPIĘ lub zamienię lokal 1 dwa pokoje 
a kuchnią przy bazarach. Wiadomość: Zgier- 
ska 38 m 97. 18015 
ODSTĄPIĘ pokój mały dla słudónta za pomoc 
w nauce przy skromnej rodzinie z oddzielnym 
wejściem. Adres w Redakcji. 18016 


129-13, 137.47 


„Redaktor przyjmuje codziennie od godz. 16—18, tel. 112-50 


e Ni 333 


ODSTĄPIĘ sklep z mieszkaniem. wiadomość 
powa 41. 18017 
POKÓJ z kuchnią — z wygodami piętro Troni 
— zamienię na trzy pokoje z kuchniq (aa 
remont zwrócę) Wiadomość tel, 278-16 od. 
godz. 4—6 po południu, 18018 
MAGAZYN duży na butelki z bocznicą kole- 
jową poszukuję na Chojnach lub inne Rzow= 
ska 2 tel. 182-28. i 12853 


SRS as > BŁ. o 
im Zagubione dokumenty m 


SKRADZIONO portfel oraz paloówkę, kartę te- 
jestracyjną RKU Pabianice, leg 22 na nazw: 
Rzeźnik Antoni, Franciszka 42 — 1 12928 
SKRADZIONO poniiel, zaświadczenie repatia- 
cij z Rosji na nazwisko Cienkonóg Szmul. Ła- 
skawego znalazcę proszę e zwrot mod ad= 
tes Zawadzka 17 m 48. 12798 
ZGUBIONO akt ślubu cywilnego Śmigielskie- 
go Tadeusza. Bankowa 21. 12800 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Łódź 
na nazw, Piaszczyński Marian; Żwirki 10. 
12999 
SRADZIONO porttel z różnymi dokumentami: 
legitymacją służbową, leg. Ligi Morskiej, 
Związków Zawodowych, kartę RKU oraz różna 
ważne dokumenty i 1200 zł. gotówką. Uezci- 
wy zanalazca proszony jest o zwrot dokumen- 
tów i legitymacyj, gotówkę proszę zatrzymać, 
Szmigiel Wład. Łódź Kochanowskiego 21/28, 
13000 
ZŁODZIEJA, który wyciął mi pugliares dn. 
17.12. bardzo proszę o zwrot dokumentów 
ul. Daszyńskiego 6 m B, A. Libo. 18001 
UNIEWRŻNIAM: dowód akademicki na nazw. 
Burzyńska Bronisława, Łódź, Żeromskiego 43. 
18002 
ZKGINĘŁA leg. tramwajowa na nazw. Bogdan 
Gzerwiński, Łódź, Radwańska 24. 13003 
SKRADZIONO 2 karty ewakuacyjne, zaświad; 
czenie z PUR odpis gospodarki, protokół a 
gospodarki na nazw. Ośka Janinr — Ośka 
Piotr, Stąrowa Góra p-ta Rzgów gm. Gospo- 
darz. 13004 
UNIEWAŻNIAM legitymację szkolną Nr 1191 
na. nazwisko Milczarczyka Grzegorza, Piotr. 
kowska 7. ` 13005 
UNIEWAZNIAM skradzioną książkę wojskowa, 
kartę rejestracyjną RKU dowód osoblsty na 
nazw. Jakson Józeł, Nowa Ghrósty gm,' Mi- 
kołajów pow. Brzeziny. 13008 


ZAGUBIONO palcówkę leg. 2%, kanki żyj - 


nośelowe grudzień | styczeń na nozw. Zda 
nowska Anna, Łódź Limanowskiego 69 — 5, 

19097 
SKRADZIONO palcówkę oraz fotogralię, na 
nażw, Bechtold: Bronisława, Bandu:stiega 19 
m 22. Uprasza się o zwioł za wynagrodza- 
niem, 15008 
SKRADZIONO damską forebkę dwie konnkaro 
by na nazwisko Petronela I Teresa Bogdańeka 
Kaliska 20. 19009 
WNIEWAŹNIAM skradzioną książke wojskową, 
6 krzyży walecznych, kartą repatiacyjnq na 
nazw. Ryżewski Jan Í Ryżewska Helena, Dol- 
ny Śląsk pow. Jawor poczta Rożiocha kol. 
Dzierzkowice 92. Proszę o zwroł dokumentów, 
w O AÓW, 


KINA 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Czato- 
dziejski kwiat”. 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Ulica Zfo- 
czyńców”, _ 

ADRIA (Marsz, Stalina - Główna) — „Ulica 
Złoczyńców”. |. h 

*TATRY (Sienkiewicze 40) — „Dzisłaj I 
zawsze”. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — Zamłeć 
śnieżna.” 


TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Panna bez 
posagu”. t 

BAŁTYK (Narutowicza: 20) —  „Korsarze 
północy” 

HEL (Legionów 2/4) — „Zamieć śnieżna”. 

STYLOWY (Kilińskiego 124) — „Blaski i cia 
ule życia kobiety”. 

WŁÓRNIARZ (dr. Próchnika 16) — „Jaśnie 
pan szoter”* 

ROBOTNIK (Kilińskiego Ní 178) — „Stra. 
chy”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76/78) — 
„Panna bez posagu”. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Dorożkarz 
Ne 18% 3 f 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Jadzia”, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 18) — „Wiel 
ki przełom”, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakięta natze- 
czona”. 

ZACHĘTA 
Lord”. 

ŚWIT (Bałucki Rynek .5) — W okowach 
lodu". 

OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
kański z M wojny światowej 
do zwycięstwa”. 


(ul. Zgierska 28) — „Szary 


Film amery- 
p. t „Droga 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


102a. — Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz pefitowy poza tekstem» — 5 zł lane ogłoszenia za milimetr-szpalię poza tekstem zł 2, 
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